ad 


KRAKOWSKI 240 tat 


Redakcya i administr.: Kraków, Dunajewskiego 7, Telefon Nr, 2502. 
Biuro miastowe administracyi: Kraków, ulica Karmelicka Ne. 16. 


Prenumerata w Krakowie: tmiesięcznie K. 10— Z odnoszeniem do domu oraz na prowincyi miesięcznie K, 12— Rękopisów redakcya nie zwaaggi 


Rok IL. 


Kraków, Środa 25 czerwca 1919. 


Nr. 168. 


zionięch 


Wip niennikniona] 


Polska może być pewną pomocy koalicyi. 


Wiedeń, (Toi, wł) Pisma wiedeńskie zamie- 
szczają następujące informacye: Niemieckie i pol- 
skio komcentracye wojsk doszły do punktu kul 
minacyjnego, tak, że starcia okazuje się nieu- 
miknione. Do wojny nianicko-polskiej nie przyj» 
dzie chyba tylko w tym wypadku, jeżeli Niemcy 
oaikowicie dopelnią warunków traktatu pokojo- 


To TT 
3 ^ 


ien mą waal 


wego co do granlo polsko-niemieckich, Jeżeli 
Niemcy zechcą wojnę sprowokować to Polska 
może być pewną pomocy koalicyi, Ostatnie wie- 
ści z wschodnich prowiacył niamieckich donos 
szą, że Niemcy ukończyli już koncontracyę 366 
tysięcy żolnierzy. Giówne komendy tyki wojsk 


- „kai 
wę 


(znajduję się w Królewcu, w jednej z miełeso- 
wości w pobliżu Gdańska 1 we Wrocławia. 
Czwarta armia niemiecka ma zapobiedz ewen- 
tualnej intecwencyj Czechów. Dzienniki wiedeńa 
kie donoszą dalej, że w międzyczasie dokonała 
się podobna koncentracya wojsk polskich. ł 


yahtat poz dyni Í zastaeeń 


Niemcy muszą wziąć odpowiedzialność za pełne wykonanie: traktatu. 


Amsterdam (B. K.). Reuter donosi z Paryża, że Clemenceau, Lioyd Georga £ Wilson odpowiedzieli już na notę niemiecką, która nadeszła a 
i 


g- 1 w., mianowicie w tym sensie, że upłynął już czas przeznaczony na niemieekie dyskusyo i zastrzeżonła 


że przedstawicile niemieccy mu- 


szą traktat pokojowy, jako cąjość, tak, jak go im przedłożono, niedwuznaocznie przyjąć albo odrzucić. Po podpisania maszą mocarstwa sprzy 


mierzone | zap. 
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rzyjażnione uczynić Niemcy odnoówiedzialnemi za przeprowadzenie każdego z warunków traktatu, 


lemcy przyjmują bez zastrzeżeń warunki pokoju? 


Wiedeń (PAT). Wied. Biuro korespondencyjne donosi z Wersalu pod datą 23 czerwca, godz. 4'40 popoł, Dziś popołudniu 
o godz. 440 niemiecki poseł von Haniel doręczył przewodniczącemu konferencyi pokojowej niemiecką notę, 
w której rząd niemiecki oświadcza gotowość przyjęcia bez zastrzeżeń warunków mocarstw sprzymierzonych 


i zaprzyjaźnionych. 

Wiadsń, (PAT) Wied. Biuro koresp. donosi z 
Weimaru pod datą dnia 23 bin. godz. 4 po pol.: 
Niemieckie Zgromadzenie naroodwe, na podsta- 
wie wczorajszego votum, dużą większością w 
zwykłem głosowaniu udlzeliło rządowi upowa» 
łuiemie do zawarcia pokoji. 

Wiedeń. (PAT) Wied. Biuro koresp, donosi z 
Wersalu pod datą 22 bm.: Poseł niemiecki Ha- 
piel, na polecenie ministerstwa państwowego, 
deręczył przewodniczącemu konferencyi pokojo- 


Niemieckie, (ań I. Ie 


Kraków, 24 czerwca, 


Niemcy przyjmują traktat pokojowy i. nie 
przyjmują. Kładą swój podpis na przedstawio- 
nym im wyroku i jednocześnie kreślą swoje 
niemieckie,ale*", pnzekreślającą ich skruchę ja- 
ko winowajców mordu światowego, ofiarą któ- 
rego BE 7 milionów poległych żołnierzy i o- 
koto milionów rannych... 

Niemieckie „tak“ przedstawia się mmiej wię- 
sej w ten sposób: przyjmujemy traktat, bo nie: 
stać nas na to, aby go siłą obalić, ale na przy- 
szłość nie rezygnujemy z niczego. Europa może” 
się po nas, stosownie do okoliczności, wszyst- 
kiego spodziewać, nawet nowej rzezi świato- 
wej. 

Język jakim przemawiają powalone w woj- 
nie światowej Niemcy, nie ma w sobie nic ze 
skruchy korsarza, przekonanego 0 swej winie 
i podłości, nie zawiera żadnych akcentów, 
świadczących, że świat ma tu do czynienia z 
nawróconym grzesznikiem. 

Przyjmujemy warunki -- powiadają Niem- | 
cy, — ale... odrzucamy wszelką odpowiedzial- 
ność za ich wykonanie lub niewykonanie; pod- 


woj prezydentowi ministrów Clemenceau oztóry 
noty, a mianowicie z zawiadomieniem o utwo: 
rzemie nowego rządu niemieckiego, o wyniku 
głosowamia w niemieckim Zgromadzeniu naro- 
dowm, z zawiadomieniem, że poseł Haniel jest 
upoważniony do wręczenia odpowiedzi na notę 
z 16 czerwca oraz do przyjęcia ewentualnych 
oświadczeń względnie do prowadzenia rmookwań. 
Ostatnia z not podaje oświadczenie rządu nie- 
mieckiego w kwestyi przyjęcia warunków poko: 


pisujemy traktat, ale „artykułu, który żąda od 
Niemiec uznamia się za jedynych sprawców 
wojny, przyjąć nie możemy i podpisem nie po- 
krywamy. A zatem podpisujemy, ale.. podpi- 
sem nic nie pokrywamy! 

Tak samo, według oświadczenia niemieckiego 
prezydenta ministrów, Bauera, osławiony „ho- 
nor“ niemiecki, który w dobie wojny akcepto- 
wał zbrodnie swych zwierzchników, nie godzi 
się na, „wydanie swoich ziomków pod sąd". 

Mówi się tu ogólnikowo o „ziomkach”, a my- 
śli się o — Wilhelmie, któremu rząd czerwo- 
nych Niemiec, nawet po rozwiązaniu z przysię- 
gi, pozostaje wiernym... 

W oświiadczeniu ministra Bauera jest nawet 
ustęp, akcentujący, iż Niemcy podpisują trak- 
tat, gdyż nie chcą nowej wojny. Tenże jednak 
ustęp nie pozostawia ani cienia wątpliwości co 
do tego, iż Niemcy nie chcą nowej wojny nie 
dlatego, jakoby wojna im obmierzła, jakoby na- 
brały do niej nieuleczalnego wstrętu, ale dła- 
tego jedynie, że nowa wojna sprowadziłaby 
„rozdarcie jedności narodowej i straszny głód". 

Ruchy separatystyczne, ujawnione w zachod- 
nich i poludniowych prowincyach Niemiec, za- 
powiedź blokady portów niemieckich, bozma- 
dziejność dalszej orężnej walki z koalicyą, — 
oto, co wciska Niemcom pióro do ręki i każe 
pisać pod traktatem: „tak“. „Tak“ — z zastrze- 
żeniami, a więc „tak“ i... „nie“! 


jowych, przedłożonych przez mocarstwa spizy” 

mierzone 1 zjednoczone, 

Niemcy posili ozwioke, koalitya proshe odrzaciła. 
Wiedeń (B. K.). „Berl Zeitung am Mittag" 

donosi z Wersalu, że dnia 22 czerwca Niemcy, 

ze względu na trudności, połączone z utworze- 

niem nowego gabinetu, prosiły o dalszą 48-06- 

dzinną zwłokę. 

Ententa odrzuciła tę prośbę Niemiec. 
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Oświadczenie ministra Bauera dowodzi, iż 
Niemcy uważają podpisywamy przez siebie rze- 
komy „traktat przemocy” nie za coś świętego 
i nienaruszalnego, nie za akt, kładący funda- 
ment pod budowę nowych stosunków w Euro- 
pie, lecz za takiż świstek papieru, jakim były, 
dla Niemiec postanowienia hagskie, jakim się 
okazały traktaty brzeski ji bukareszteński, — 
Z tamtych traktatów strzępy nawet nie pozo- 
stały, dlaczegożby — według nich — los trak- 
tatu wersalskiego miał być innym? Tamte tra- 
ktaty posząrpane zostały na strzępy ostrzem 
bagnetów zwycięskich wojsk koalicyi, traktat 
wersalski — w przewidywaniu współczesnego 
rządu niemieckiego — potarga rewolucya so- 
cyalna. Należy ją tylko drogą propagandy w 
krajach koalicyjnych wywołać... 

Nie wiemy jeszcze, jakie stanowisko wobec 
zastrzeżeń niemieckich zajmie koalicya, która 
z góry oświadczyła, że oczekuje od Niemiec je- 
dnej tylko odpowiedzi, wykluczającej wszelką 
kazuistyke, że oczekuje odpowiedzi, brzmiącej 
bez zastrzeżeń: „tak“ lub „nie“. To jednak jest 
niezawodnem, że położenie przez Niemcy pod- 
pisu na traktacie wersalskim położy stanowi 
niepewności, panującemu w Europie z powodu 
Niemiec, kres o tyle, o ile świat nie dopuści do 
cdrodzenia militaryzmu niemieckiego fi o ile 
dopilnuje, aby warunki pokojowe zostały przez 
Nienicy wypełnione co do ioty. 


Sir, R 


GONIEC KRAROWSNI 

Wolt wykonania postanowień traktatu po | 
stronie Niemiec bynajmniej mie widać. Przeci- 
wmie, istnieje tam nicukrywanma nawet myśl u- 
czynienia z traktatu wersalskiego świstka pa- 
piau, Już dziś, w momencie podpisywania po- 
koju, rząd niemiecki zawiadamia konierencyę Kraków, 24 czerwca. 
pokojową, ÍL mis może wziąć żadnej odpowie- Podczas znanego bankietu francusko-polskie- 
dzialności za „ewentualny“ opór ludności nie- go w Paryżu wygłosił senator de Las Cases plos 
mieckiej, zamiesrxującej chszary, przyznane | mmienną mowę, z której podajemy celniejsze wy- 
Polmna, przeciw odlączeniu jej od Niemiec. jątki. 

Zarówno my, jak też i koalicya wie zapewne | Jak wiemy, Francya jest przyjaciółką Polski. 
dobrze, iż „ewentualny“ ten opór został przez Widzimy ją we wspólnocie zalet i wad. Mówią, 
miamieczie Organa rządzęce z góry pizygato- | że Francuzi i Polacy są lekkomyślni, niestali, 
wazy. Idzio zatem o to, aby państwa koalicyjne | sklonni do anarchii, że nie są łatwi do rządze- 
uczyniły wszystko, iżby opór, jaki stawiać bę- | nia. Mówią to o nas, mówią o was. Panowie — 
dą najeźdźcy niemieccy na ziemiach, przypa- będąc pod sądem trzech złych mocarstw Nie- 
dających Polsce, był odrazu mądremi i stanow- miec, Austryi i Rosyi jesteście oskarżeni o wszy-, 
ę o Ms. Pik "sn stkię te zbrodnie jedynie dlatgo, by was łatwiej 

: é wyleczoie ze złudy, jakoby t szí 
twycięska koalicya mniej obstawata przy pi ! HTa wtym pi SE. PY 


lizowaniu postanowień wyroku wersalskiego 


na, wschodzie, aniżeli na zachodzie. (-—chl). 
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Ł dymem pożarów... 


Kraków, 24 czerwca, 
"ra „Z dymem pożarów, z kurzem krwi brat: 

e kad 

Przez wiek caly śpiewaliśmy tę straszną pieśń 
BRrodowej klęski i bólu, marząc o dniu, gdy 
| ki jej w Pasce zamfikng. Czekaliśmy na 
chwilę zmartwychwstania, na chwilę tryumfu 
t na upojoną pieśń zwycięstwa. 


Mamy dziś wreszcie Polskę Niepodległą i pra- 
ce) już Zjednoczoną. Sprawiedliwość dziejowa 
powaliła zaborcze trony, wyswobodziła orle 
skrzydła narydu, na nowe lepsze życie. 

iA jednak! 

„Z dymem pożarów, z kurzem krwi bratniej 
— do Ciebie Panie bije nasz głos". 

ZE WSCHODU NADCEODZA WIEŚCI STRA- 
SZNE. 


Nawala ukralńsko-bolszewicka zagarnia nasze 
pozamta i siola, siejąc mord, pożogę, zniszczenie, 
Uwolniona przed kilku tygodmiami  Galicya 
wschodnia dostaje się znowu pod hajdamacki 
Knut, tem straszniejszy obecnie, +e dzierżony 
grze bandę rwyrodniałych zbrodniarzy, dyszą- 
cych żądzą zomsty, Za radosne powitanie na: 
szych wojxz, za antuzyastyczną współpracę z na. 
eremi wiadzami płaci ludność polska kresów" 
kzwawy, potworzy haracz. 

Grozi więc nam nietylko klęska polityczna, 
nietylko utrata rozległych siem, przepojonych 
polską kulturę, zagłębia podkarpackiego z nie- 
Kzuierzonymi wprost skarbami ziemnymi, ale I 
wytępienie póltora miliona rodaków. Może się 
edarzyć rzecz najgorsza: że armia nasza odzy- 
fkawszy po pownym czasie Galicyę Wschodnia 
— zastanie w niej element polski uszczujlony 
Bczetnio do potowy. 

Czy wolno nam dopuszczać do tego, aby klę- 
ska ta stała się w całej swej rozciągłości faks 
tem? 

Czyż nie musimy wytężyć całej energii, by w 
ostatniej chwili zlokalizować nieszczęście? 


=- — 


Przyczyny niepowodzóń są ogólnie znane. 
Wstrzymanie ofenzywy na życzenie lzoalicyi u- 
możliwiło Rusinom zorganizowanie rozbitych 
wojsk, nagłe cofnięcie wojsk na zachód wytwo- 
mmyło korzystne szanse dla wrogiej oferzywy. 

Na zgromadzeniach, w prasie rozlegają się o- 
skarżenia, szuka się sprawców klęski, W grę 
wprowadza się nazwiska ludzi I instytucyi, zaj- 
mujących czołowe stanowiska. 

W przełomowej, ciężarnej w doniosłe rozstrzy» 
gnienia chwili teczymy zaciętą wAlkę — mię- 
Gzy sobą! 

A tu czas nagli! Wróg posuwa się naprzód, 
gmierzając wytrwalo ku sercn kraju: ku Iwiej 
stolicy, , 

Na bok swary! na hok waśnie. Wiznyrch szukać 
będziemy, ydy groza niekezpieczeństwa mainie: 
izis myślmy wszyscy tylko o jednem: o rychiej 
pomocy. 

Rozum stanu, sumienie narodowe i uczucie 
ludzkości wołają czynu, tak potężnego, na jaki 
zdobyć się może 25-milionowy naród! 

Korpusy armii polskiej — na wschód: 

Nie ogłądajmy się na żadne wzzłęńy, nie dy- 
plomatyzujiey, ale spieszimy na rałunek giną- 
cej dzieinicy. 

Geniusz Polski poprowadzi hufce wyssobadzi 
cieli — na tryumf, na zwycięstwo. , 

Periculum in moral Czuj duch! 
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Zwycięstwo Polski — zwycięstwem Francyi. 


Wspólność celów Polski i Francyi. 


jdnakowe zalety i wady. 

| My znamy również wusze niazachwiane mę: 
| stwo, wyście bili się w naszych szeregach na zie- 
| mi francuskiej, wasi wielcy przodkowie współ- 
| walczyli z nami, walczyli w szdregach Dumou- 
rier'a, walczyli w Montrail; rogatywka wasza 
była równie u nas popnarna, jak Imię kościu- 
szki lub Poniatowskiego. Jeżeliśmy znali sławę, 
znaliśmy wspólnie z wami smutek i zdobycze. 
Kiedy mówiono: Polacy zwyciężyli —- można by: 
ło powiedzieć, że zwyciężyli Francuzi. Waterloo 


Postój podhalańskiej kompanii w Muszynie. 


Muszyna, 23 czerwca. 

Przed tygodniem mniej więcej, niewiadomo, 
jaką drogą, — przedostały się do jednego 
z pism krakowskich alarmujące ogół wia- 
domości o rzekomym popłochu, jaki wywołać 
tu miały cofające się przez Muszynę i Krynicę 
wojska czeskie; wiadomości te, po dokładnem 
zbadaniu sytuacyi wprost na miejscu, okazują 
się najzupełniej nieprawdziwe. Jak się dowia- 
duję obecnie od osoby najbardziej kompetent- 
nej i wiarygodnej w tej sprawie, a to od komen- 
danta całego odulinka Tylicz Szczawnica, ką- 
Pitana Stwaka, rzecz miała się następująco: 

Pod wpływem coraz silniejszego nacisku Wę- 
grów i porażki, zadanej Czechom przez napie- 
rającą trzema kolumnami węgierską armię pół- 
nocną, oddziały czeskie zdezorganizowane, po- 
częły w popłochu opuszczać swe posterunki, 
aby bądź to przez Słowaczyznę, bądź przez Ga- 
licyę przedostać się do Bogumina. Wówęzas to 
byla istotnie chwila, w której komenda wojsk 
naszych na pograniczu polsko-czeskiem otrzy- 
mała rozkaz rozbrajamia uciekających ewentu- 
alnie przez pas graniczny oddziałów czeskich 
i odstawiania ich pod eskortą do Nowego Sg- 
cza, stąd zaś do Bogumina. Taki był rozkaz; 
brak okazyi jednak nie dał pola da wprowadze- 
nia go w życie. W międzyczasie bowiem svtua- 
cya Czechów poprawiła się, wojska ich, które 
pod wpływem strat, zadawanych im przez ar- 
mię bolszewicko-madziarską, wycofywały się 
początkowo ze Spiszu, powróciły na dawne po- 
sterunki i.o żadnych „oddziałach czeskich”, u- 
miykających przez Muszynę i Krynicę, nie było 
dotad mowy. Krynica wogóle nie oglądała ani 
jednego Czecha, w Muszynie zaś zdarzyło się 
tylko kilka sporadycznych wypadków, w któ- 
rych umykających  poszczególnie żołnierzy 
czeskich wojsko polskie rozbroiło. 

PARUJE TU NAJZUPEŁNIEJSZY SPOKÓJ 


i dzisiejsza sytuacya nie daje powodów do žad- 
nej obawy ma przyszłość, Wbszelkie zaś płotki, 
głoszące o popłochu wśród ludności miejsco- 
wej, są czczym wymysłem, podobnie jak bajką 
wierutną, wysszną wprost z palca niewiadomo 
przez jakie czynniki, była przed paru tygodnia- 
mi wiadomość o rzekomej ewakuacyj Muszy- 
ny, Krynicy i Piwmicznej, którą jakoby miała 
zarządzić nasza wojskowość. Wieści te najpra- 
wdopodobniej rozsiewane są od czasu do czasu 
podstspnie przez agitatorów  rusko-czeskich, 
dla szerzenia alarmu wśród miejscowej łudnoe- 
Ści, która tymczasem, mimo wszelkie zdradzie- 
ckie w tym kierunku wysiłki wroga, zaałarimo- 
wać się nie daje i nie tylko zachowuje równo- 
wags, lecz pełna jest otuchy i zapału dla spra- 
wy i jasno patrzy w przyszłość. 

Na odcinku Tylicz — (miasteczko oddalone o 
kilka kilometrów od Muszyny) — i Szczawnica 
Czesi posiadali początkowo dwie brygady: obce- 
cenie znmiejszyli siłę wojska. Na całei granicy, 


Z A a M O EW DA Z m a 
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było porażką francuską, tem samem porażką pol- 
ską. Tak, panowie, jesteśmy spojeni przez ' sza 
wady i zalety, jesteśmy wierni dla naszych 
sprzymierzeńców, jesteśmy artystami, nasi pi- 
sarze dorównują waszym, wasi artyści nin za- 
szdreszczą niczego naszym, 

I my i wy kochacie swą ojczyznę, Jak my je: 
sieście patryotami. A w tych złych dniach i gos 
dzinach czujecie miłość jeszcze większą. Czter- 
dzieści lat czekaliśmy na dzień, kiedy bedziemy 
megli wejść do Sztrasburga, 40 lat czekaliśmy 
ma odebranie wydartych mam z krwią i ciałem 
prowincyi. 

Mcżemy tak jak wy powiedzieć —- jesteśmy 
patryotami, walczyliśmy długo i nigdybyśmy 
nie zwątpili w ojczyznę. Wyście czekali długo na 
dzień odrodzenia. Ja wiem, wyście mówili czę- 
sto, że Francya daleko. Dziś Francya jest z wa” 
mi -= ręka w rękę, Serce przy sercu i będąc tu 
z wami, my nie wierzymy w to, że między nami 
s acudzoziemcy, lecz Francuzi. 

Zbliża się dzień tryumfu, sprawiedliwości ł 

j prawa, dzień, kledy się dokonywa „przymierze. 
i Niechaj u mocarnych przyjaciół naszych wszy- 
stko prosperuje, potężnieje i dąży do tryumfu. 


£ mad polsko-czeskiej granicy. 
(Od umyślnie wysłanej sprawozdawczyni „Gońca Krakowskiego"). 
Nieprawdziwe pogłoski o przemarszu oddziałów czesxich. — Spokój na całym odcinku: — 


— Zapał żołnierzy do walki. — „Kiedy pój- 


dziemy na Spisz i Orawę?' 


biegnącej wzdłuż Popradu, od Leluchowa da 

Mniszka, koło Piwnficznej, stoją po jednej stro- 

nie rzeki patrole czeskie, po drugiej polskie; 

POŁOWA POPRADU NALEŻY DO CZECHÓW, 
POŁOWA DO NAS. 

Oddziały czeskie, przed rozpoczęciem się o- 
, ieuzywy węgierskiej, przekraczały często tę 
granicę, strzelały do polskich patroli, napadały 
na polską ludność, dokonywały kradzieży. Mię- 
dzy innymi napadli Czesi na karczmarza w Le- 
luchowie, a ograbiwszy go, zramili jeszcze ma 
odchodnerm. 

Lecz nie dość było Czechom zasilania się mie- 
niem mieszkańców wsi | miasteczek nadrrani 
czv: płeychamowani w swych zaborczych 
instynktach, prowadzili oni nadto na wielką 
skalę 


RABUNKOWĄ GOSPODARKĘ NA POPRA- 
s 

granatami ręcznymi wybijająo całe mnóstwo 
ryw w Popradzie, niszcząc polski stan posiada- 
nia. Od miesiąca jednakże ztzedła niesłychanie 
mima Czechów; poczuwszy się mniej silni, spo- 
kornieli w znacznej mierze. Pod groźbą suro- 
wą ze strony polskiej komendy, iż na każdy. 
strzał czeski odpowie strzał polski, zaprzestali 
obecnie Czegi strzelaniny do naszych patroli, 
nie próbują już przekraczać granicy, a im wię- 
ksze biorą cięgi od Węgrów, tem częściej zwą 
się naszymi „pryjatelami'. Przebija się w tem. 
cała tchórzliwa w gruncie rzeczy, sprzedajna i 
interesowna natura Czechów. 

Muszyna, mała, cicha zazwyczaj mieścina, 
nabrała teraz jakiegoś innego charakteru, ży- 
waszego tempa życia. Zawdzięcza to postojowi 
naszych dzielnych wojaków. W Muszynie bo- 
wiem przebywa wraz ze swą kompanią komen- 
dant odcinku, kapitan Siwak. Jemu to swoje- 
go czasu polecił brygadyer Galica sformowanie 
I. pułku strzelców podhalańskich, który wraz 
z II. pułkiem, sfiormowanym przez majora Do- 

brodzickiego, stworzył w grudniu ubiegłego 
roku słynną brygadę podhalańską; część jej 
walczy obecnie na wschodnim froncie przeciw 
Ukraińcom, część zaś znajduje się tu na cze- 
„skim odcinku. - 

Żołnierze ci, to sami Podhalanie, chłopy jur- 
ue, tęgie, zadzierżyste, pełne junackiej fanta- 
zyi. Dumni z tego, że z dziada pradziada wywo- 
dzą się z górali, wszędzie swe góralskie pocho- 
dzenie akcentują i z niecierpliwością czekają 
chwili, która nastąpić już ma niebawem, a w 
której zamiast czapek żołnierskich otrzymają. 
żołnierze I. i II. pułku podhalańskiego góral- 
skie kapelusze i odznaki z kosodrzewiną. — 
Dusa wśród mich znakomity, zarnał szalony 
tylzo ustłać im ma miejseu markqtna, ha rwa 
Się do walki; kasłom ich: Węzrów się nie bol 
my, z Gzochami dary some radę, a che z 
ciupagam: łyłko, w bój zniicziomy i 


NZ O TOW Z O TO PEPE ZOZ A Z Z Z WZA 


GONIEC KRAKOWSEI 


Numer 168 


PODHALA, NI SPISZU, NI GRAWY NIE DA- 
MY NIKOMUI 


Ludność Muszyny zżyła się serdecznie z tł 
kochaną bracią żołnierską i darzy ją niekła- 
maną sympatyą, biorąc udział w rozrywkach, 
ztóremi od czasu do czasu urozmaicają sobie 
żołnierze swój żywot. Co tygodnia mniej więcej 
odbywa się tu staraniem miejscowych sił ama- 
torskio przedstawienie; sztuczki patryotyczne 
cieszą się olbrzymiem powodzeniem wśród żoł- 
nierzy; niektórzy z nich, bardziej „wyeduko- 
wani, biorą nawet czynny udział w grze i z 
zapałem podejmują się roli aktorów, Co jakiś 
czas przybywa orkiestra pułkowa z Nowego Są- 


cza i wtedy odbywa się pełna animuszu „zaba- 
wa podhalańska'*, 

W najblizszej przyszłości kochający swą gro- 
mmadkę i przez nią szczerze kochany kapitan 
Siwak zamierzą urządzić tu dla swej kompa- 
nii obrazy świetlne, któreby w przystępny spo- 
sób rozszerzały zakres wiadomości żołnierzy, 
szczególnie w dziedzinie historycznej. 

Lecz wszystko to nie wystarczą dzielnym 
Podhalańcom, nie łagodzi ich tęsknoty „za 
frontem* i jak refren monotonny powtarzają 
stale jedno pytanie: „Kiedy juź pójdziemy na 
Spisz I Grawę?" TaN 


f 


fkotacya sesia tolierzy polskich, zamordowanych- przez najdamakón. 


obecny przy tej ekshumacyi i wyobrazić sobie 
można, co na widok tem straszny działo slę w 
jego sercul Gdy zwrócono uwagę obecnemu przy 
tym smutnym a strasznym akcie oficerowi fran 
cuskiemu Maignet, że kto wie, zy bandyci u- 
kraińscy nie obchodzą się jeszcze, jeżeli w mo- 
żliwe, gorzej w obszarach, do których ponownie 
dzięki protekcyi koalicyi obecnie się wdarli, ©- 
ficer ten wyraził Swój żal i zapewnił, że w za- 
kazie bronienia się przed Ukraińcami, Francya 
udziału nie brała. Wobec faktów, które się uja- 
wniły, traci ludzkość prawo urągania dzikim 
zwierzętom! 


Lwów, 23 czerwca. 
W obecności członka misyi francuskiej p. Mai- 
gnet, odbyła się w Dawidowie ekshumacya 
zwłok Sześciu polskich żołnierzy, zamordowa- 
nych przez zbirów armii „zachodnich Ukraiń- 
ców"I Stwierdzono, że nieszczęśliwców w stra- 
szliwy sposób bandyci zmasakrowali. Przekłu- 
wali im uszy, Oiscinali języki, wydłubywali oczy, 

Powtarzamy, że komisyjnie to stwierdzono. 
Między tymi ofiarami znaleziono również zwło- 
ki w bestyalski sposób zamordowanego oficera 
wojsk polskich Gluzińskiego, syna tak wysoce 
cenionego przez społeczeństwo polskie proiesona 
umiwersytetu Antoniego Gluzińskiego, Ojciec był 


"PE" mi ke zł e dla Rosin enie — 
Czesi aresztują polskich kolejarzy. 
Cieszyn, 23 czerwca 1919 (Yel, wł. biura pras.). | namysłowskiego i sycowskiego od Polski, Na- 
Na powitanie gen. Hallera dnia 12 b. m. przy- | stępnie oświadczono się za zniesieniem linii de- 
była także do Cieszyna deputacya kolejarzy z | markacyjnej, która daje się dotkliwie odczać nie 
Bogumina w liczbie ośmiu. Władze czeskie przy- | tylko pod wzgłęderu narodowym, ale i religij- 
stąpiły obecnie do aresztowania członków tej'| nym. 
depuiacyi. W sobotę przyaresrtowano kolejarza r 
Romaka, Żona jego i reszta kolejarzy uratowali | Ogfoszenie stanu wyjątkowego 
się przed aresztowaniem ucieczką do Cieszyna. | na Siąs ku 
s 
Cieszym, 24 czerwca. 


Manifestacya religijna  eważgolików, 
Od dłuższego już czasu zauważono wśród 


Gleszyn, 23 czerwca (Tel. wł. biura prasow.). 
Niemców w powiecie bielskim agitacyę i spi- 


Vezoraj odbyła się manifestacya religijno 
polityczna ludności ewangelickiej Śląska Cie- | skowanie przeciw władzom polskim, Ze wzglę- 
szyńskiego. O godz. 2 popoł. tysiączne tłumy za- | du na blskość Górnego Śląska i naprężone sto- 
legły plac przed kościołem ewangelickim. W re- j sunki z Niemcami, ogłosiła Rada Narodowa z 
zolucyi, uchwalonej jednomyślnie stwierdzono, | dniem 23 czerwca Stan wyjatroawy w okręnach 
że ludność ewangelicka nigdy nie była czeską i | sgadomr'h: hlelskim, sirormawskim I strumień: 
zaprotestowamna przeciw cederwaniu powiatów | skima. ń r 


Aresztowania Niemców w Gruszowie i Opawie. 


La 
Cieszyn, 23 czerwca (Tel. wł. biura prasow.). 
„Mowr-Slezski Dennik* z 23 bm. donosi o are- 
szipwania i internowaniu 14 przywódców nio 
micckich z Gruszowa z powedu agitacyi, skiero- 
wanej przeciw państwu czeskiemu. To samo 
uczyniono i w innych miejscowościach. W so- 
botę odbyło się poufne zgromadzenie Niemców 


w Gruszowie. Władze czeskie po zgromadzeniu 
przystąpiły do aresztowań. Między aresztowa- 
nymi zmajdują się były burmistrz Kuehnert i 
dyrektor fabryki Jonas. W Opawie i innych 
miejscowościach Śląska opawskiego dokonano 
również licznych aresztowań Niemców, 


Sensacyjna afera szpiegowska we Włoszech. 


Ucieczka z niewoli austryackiej. Tajemnicze przesyłki pieniężne. 
Przykra niespodziarika. — Spotkanie więźniów podczas przechaczki. — 
Cianci czy Franceschi? — Szpieg niemiecki w służbie boiszewickiej. 

Turyn, w czerwcu. jęci przez włoskich „caribinieri* 1 odesłani do 
pinia publiczna Włoch zajmuje się w osta- | więzienia wojskowego w Turynie pod zarzutem 
tnich dniach żywo sensacyjną aferą w więzie- | zbrodni zdrady stanu, ] 
niu turyńskiem, rzucającem charakterystyczne Jak się okazało, żołnierze zostań zadenuncyo- 
światło na rolę Niemiec w ruchu bolszewickim WED przez Ciazciego, o którym tymczasem 
w państwach ententy. wieść zaginęła. 
Przebieg tej niezwykle Sprawa. utknęła na martwym punkcie, kie- 
następujący: dy pewnego dnia podczas przechadzki jeden z 
Czterech żołnierzy włoskich zdołało uciec z au- | aresztowanych żołnierzy rozpoznał w innym 
stryackiej niewoli i dostać się do FRosyi, gdzie | Włięzmin Giansiego i rzucił się ma niego z taką 
umieszczono icb, w obozie koncentracyjnym pod | żatiętością, że ich z trudem zdołano rozdziejlic. 
komendą kapiłana Gianei Kapitau ów po ode- Tamci trzej także poznali Cranciego, który ZO- 
słaniu wszystkich innych jeńców włoskich do | stał aresztowany pod fałszywem nazwiskiem 
ojczyzny, zatrzymał tych czterech ludzi w swej porucznika Franceschi za bezprawne noszenie 
r 


ciekawej afery jest 


służbie. dekoracyi wojskowych. 

Pewnego «mia kazał im przesiać pod adresem Oczywiście przeczy on, jakoby kiedykolwiek 
peri Weisay Revel w Hawrze dwa pakiety. &ot- y był w Rosyi, ale zaradziła go pewna nieostro- 
mierze przypadkowo żdałali zbadać, że pakiety | źność. Wykryło się, że ten Cranci-Francesch1 
te zawięrvaiy pół milioz2 rubli. istotnie pozostawał w korespondencyi z panną 

To ich zaintrygowało, szczególnie z tego po- | Heleną Revel'z Hawru, 
wodu, zs w Giancin krażyły pogłoski, stawia- Wedlug twierdzenia zadenuncyowanych przez 
icce jego oszkęw nieco dziwsem Świctle. Gians' ano żołnerzy, przedstawicielstwo francu- 

Żełniecze, powziąwszy podejrzenie, postano- , Skie uważało go za szpiega niemieckiego w shi- 
wili zrobić. doniesienie na Cin :clego do francu-  Żbię bolszewickiej, 

«kiego przedstawicielstwa w Moskwie, zanin ' 
jsdnak zdołali to uczynie na piśrale, otrzymali 
KeBa TERLI (o Kraj 
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fciki nr. 06, szara spiżarniana Oraz większa 
lichć męskich koinlerzy Kraków, 
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NA MARGINESIE. 


Irwałeść gabinetu, 


Polscy ministrowie są jako trzcina: można; ch 
kłaść co parę dni, obalić ich nie można. Kładą 
się na lewo lub prawo zależnie od tego, skad 
sielniejszy wiatr wieje, ale nie ustępują. Ileż to 
już razy mniemano, że pan Karpiński leży. W 
zasadzie może tak, w praktyce jednak siedzi i 
trzyma oburącz swą tekę. — Polożono no na obie 
łopatki w sprawie waluty. Poseł Diamand wyło- 
żył mu jak na dłoni, że odrzucił uchwalone przez 
Sejm stemplowanie banknotów, nie wiedząc ną- 
wet, jak się to stemplowanie dokonywa, że obie- 
cywał banknoty polskie nie mając pojęcia, ile ich 
ma zamówić, że za jego ignorancyę kraj płaci 
codziennie miliony, i poseł Diamand przekonał 
wszystkich oprócz pana ministra. Pan Karpiński 
widocznie doszedł do wniosku, że kto kosztował 
miliony widocznie wart jest miliony, więc sies 
dział, aż się położył powtórnie na sprawie mo- 
uopolów. Pokazało się, że w tej ostatniej opierał 
się na danych dostarczonych mu przez stronę in- 
teresowaną, prywatnych wytwórców, a pominął 
milczeniem dane zebrane w jego własnm mini- 
steryum przz podwładne mu organy. Może mu 
i to nie zaszkodzi. Lepiej dziesięć razy nie mieć 
racyi, niż raz nie mieć teki, gdy ją się już prze- 
ciż w ręku miało. Nie mniej wytrwałym a gięte 
kim jest minister Wojciechowski. Zdawałoby się, 
że autor konstytucyi, która z miejsca zrobiłą 
fiasco i stała się pośmiewiskiem Sejmu i naro- 
du, uważać się może za powalonego. Gdyby ko- 
medyopisarzowi jego pierwszy utwór zrobił tal: 
doszczętną klapę na promienze, zapewne wyco- 
fałby na razie z teatru i sztukę i siebie. Panu 
Wojciechowskiemu jedna klapa nie wystarcza, 
Czekał na drugą i doczekał się niebawem. Skan- 
da! railicyi ludowej jest trochę zbyt głośny i jaa 
skrawy. Wprawdzie niejeden już zatuszowamo. 
Krótkie dzieje milicyi ludowej mają już bamdza 
bogatą kronikę peiną tragikomicznych epizodów. 
Ostatni — nie tyle przewyższył ile skondensował 
i skrystalizował wszystkie poprzednie. To nicł 
Od czegóż jest lewica, jeśli nia od tego, czy za: 
krzyczeć najbardziej knzyczące fakty, by skans 
dalem w Sejmie odwrócić uwogę od skandalu 
w kraju? A nuż? może się uda? — Pan Supiński 
jest oczywiście nie do obalenia. Kto otrzymał 
votum ufności większością jednego głosu, stol 
już bardzo mocno, boć wiemy, że nawet więk- 
szość zdecydowana przeciw ministrowi nie da 
rady, gdy się ma do czynienia z ministeryum z 
trzciny. Rekord wziął p. Hącia, który wyczytał 
w „Monitorze“ o swej dymisyi, a jeszcze umzę: 
dować i uczestniczyć w Radzie ministrów nie 
przestawał. Jako niewierny Tomasz uwierzył 
wtedy dopiero, gdy namacalnie się przekonał, 
że ma już następcę. Możemy sobie powimszować 
mężów stanu bardzo wytrwałych. Nie można 
pnzecież trwać przy tem, czego niema. 

Gabinet nie ma programu, więc się go trzymać 
nie potrzebuje, ale ma teki i przy tych wiernie 
obstaje. Jeżeli opozycya okaże się bardzo silna, 
zabiera się tekę i przechodzi się z nią do opo- 
zycyi. Tak się u nas robi politykę i buduje pan: 
stwo. (R—r.) 


znalazło wielu kupując LOS 


POLSKIEJ LOTERII KLASOWEJ 


"Główna wygrana około 


KORON 700.000. 


'Go drugi los wygrywa! 


(iqgnienie |. klasy w Warszawie 10 1 12 lipca 1319r, 


Cena losów: ósemka K 7:—, ćwiartka 
K 14—, połówka K 28'—, cały los 
K 56'—. 


Pieniądze najwygodniej przesiać przekazem 


POLSKIEJ LOTERYI KLASOWEJ 


Kraków, ul. Karmelicka 10. 


At 


żuouici Polską Pożyczkę Państwową! 
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Fałszywe marki 


&: AFP M 


Gkolmik mialsiarsiwe 
Krabów, Xx czerwca. 
($ Do krakowskiej dyrekcyi poczt nadszedł 
telegram ministerstwa poczt i teizgrafów w War- 
szawie, że w ostatnim czasie pojawiły się w 
obiegu w zastraszającej diości fałszywe marki 
pocztowe. 


Falsyiikaty te prawie w niczem nie różmią się ; 


od oryginałów, i tylko fachowcy zdołają cdróż- 
nić je od prawdziwych. Dlatego też ministeryum 
zwraca się do wszystkich funkcyonaryuszy pocz- 
towych, aby ci bacznie zwracali uwagę na na- 


e UPSA ara DRA WZOROWO z | mmm TY A WY WIEKU 


BONTEC ERAZOWZEŁ 


Numa: 368 


PSŁZiIeWE W obiegu. Ea Rtg które gmina m. 


pucri. — Rentowny inieres. 


, klejane marki na przesyłkach pocztowych. 

| W jaki sposób fałszerze dokonują podrobień 
na razie niewiadomo. Istnieje prawdcpodobien:= 

| stwo, że iałszerze na wystawie filatelistycznej | 

w Warszawie zrobili odbitki 

tam matrye. 

Fałszowanie marek zwłaszcza w dzisiejszych 
| czasach niezwykle się opłaca, jeżeli uwzględni- 
| my, ze z powodu braku drobnej monety użyaw 
J się marek do wydawania reszty. 


z umieszczonych 


Nadzwyczajny rekord lotnika francuskiego. 


Na wysokości 


Kraków, 23 czerwca. 
(1) Dzienniki francuskie donoszą o senzacyj- 
nym rekordzie powietrznym lotnika francuskie- 
go porucznika Casole, który w czasie wojny 
piza tuzinem wyszczególnień, zdobył na fron- 
cie medal, oraz wstęgę legii honorowej. Porucz- 
pik Carole zdobył obecnie światowy rekord wy- 
ackości. 

prusa sześciu miesiącami biplan angielski, z 
1 pasażerem wzniósł się na wysokość 
HERA metrów. W kwietniu samolot nieraiecki 
owiągnął wyschość 8530 metrów. Casole, który 
edni'"1 inqansicte zwycięcty mag samcami 
siemieckimi, korzystając z bezozynmości obe- 
cnej, spowodowanej zawieszeniem, broni, po- 
wsławić lotnictwo francuskis zdoby- 

ciem rekordu wysokości. 
` W ostatnich duiach maja, podczas pierwszej 
per, P podjętej w tym celu, wzniósł się on w 
minutach na wysokość 8.200 metrów. Dnia 
0 ozenwca osięgpnqł wysokość 3.560 metrów, | 


10.100 metrów! 


czem pobił rekord swego angielskiego kólegi, 
nie osiągając jednak jeszcze rekordu nad lotni- 
kiem niemieckim. Udało mu się to dopiero dnia 
14 czerwca. Dnia tego wzniósł się on o godz. 9 
rano, przy pięknej pogodzie, z aerodromu w 
i d'Issy-les-Moulineaux po raz trzeei. 
Aparat jego, systemu Nieuport, zaopatrzony 
w motor o sile 350 H. P, zniknął wkrótce w 
przestrzeniach. Po upływie 1 godziny ji 55 minut 
Casale wylądował. Aparat, odmierzający wy* 
sokość lotu, wskazywał, iż śmiały lotnik fran- 
cuski wzniósł się na zawrotną wysokość 10.100 
metrów, zdobywając rekcrd światowy! Wzniósł 
się on c cale 500 metrów wyżej, aniżeli rekor- 
( dzista uiemieckil Tryumf jego jest zarazem 
tryumiem motorów francuskich, uzdolnionych 
do tat wysokiego lotu. 
Casole skonstatował ma wysokości, 
szącej 
poniżej 


pizeno- 
10.000 metrów, temperature 50 stopni 
zera. 


Go opowiada kapitan Alcock c swym locie przez Ocean Atlantycki? 


(m-u) Angielski lotnik kapitan Alcock, który 
zdobył rekord przeleciawszy 38250 kilometrów 
bez zatrzymania. 

Lotnikszwycięzce tak opowiada w dzlenniku 
„Times“ o swej nadpowietrznej podróży: 

„Mieliśmy podróż okrepnę. Najbardziej zdu- 
miewającem jest to, że tu wogóle jestemy. 

Nie widzieliśmy ani słońca, ani księżyca ani 
gwiazd!... W przeciągu całych godzin — nie wi- 
(Gmieliśmy wogóle nicl.. Mgła była bardzo gysta 
i niekiedy byliśmy zniiSzoni opuszczać się na 
wysokość trzydziestu metrów nad morzem,,, 

Przez cztery godziny aparat był pokryty szro- 
perm. Kiedyindziej mgła tak zgęstniała, że mój 
aparat wskazujący szybkość przestał funkcyo- 
nować i przez kilka sekund sytuacya była bar: 
dzo niepokojąca. 

Wykonaliśmy wówczas kilka ruchów bardzo 

komicznych, bo ja straciłem zupełnie oryenta- 
-oye 


Wiatr sprzyjał mam przez cały czas północno- 
rźchodni, niekiody zaś południowe-zachodni. 
DUNEN ETNE BAZE EE A BE CENIA 


Szatnia: ludowa w Krośnie 
sprzedaje jedwabne materye włoskie 


po cenach zakładowych z doliczeniem cła 
i kosztów. 


TRAFIRANTOM 


byłej Galicyi Zachoduiej i Wschodniej na- 

daje kolektury Polska Loterya Klasowa, 

Kraków, Karmelicka 10., Zgłoszenia wnosić 
należy do 1 lipca b, r. 


WIELORARWNIE ilustrowane pismo humo- 
rystyczne, w cenie po 60 halerzy (40wienigów) 
za numer! Oto jakiego nieprawdopodobieństwa 
dokazało wydawnictwo czasopisma „Banialu- 
ki*, mimo olbrzymich wprost kosztów wydaw- 
niczych w obecnych stosunkach. Jest to możli- 
we dzięki ogromnemu nakładowi tezo młodego 
pisma. Bezpartyjnemu humoryście życzymy 
„Szczęść Boże!” 2007 


LEŚNIK, LAT 32, posiadający dłuższą prak- 
tykę lasową w większych majątkach, równo- 


cześnie obeznany dokładnie z manipulacyą tar- ' 


łacznę, poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia: 
Emil Banecki, Przemyśl, Wybrzeże, uł. Tad. 
Kościuszki 22: 


Na godzinę i pół przedtem, zanim ujrzeliśmy 
ziemię — nie mieliśmy pojęcia, gdzie się znaj- 
dujemy, ale wydawało się nam, że jesteśmy w 
okolicy Gałvay. Łatwo wyobrazić sobie naszą ra- 
dość, kiedyśmy przed sobą zobaczyli Estal-Is- 
land i Turbot Island (8 kilometrów na zachód 
od Clifden). 

Kiedyśmiy wreszcie wylądowali — wzięto nas 
za wyprawę ratunkową, poszukującą zaginio- 
nych lotników. 

odczas calego lotu nie natknęliśmy się na ja: 
kieś specyalne worunki atmosferyczne, które 
mogłyby spowodować wyczerpanie lub wywołać 
przykre uczucie zimna. Piliśmy kawę i piwo, a 
jk | nasze stanowiły sandwiche i czeko- 
lada. 
| Stwierdziliśmy zatem że lot ponad Atlanty- 

kiem to rzecz osiągalna, ale według mego zda- 

nia do tego rodzaju lotu nie nadają się ani aero- 
plany ani hydropłany, ale specyalnie budować 
ne statki powietrzne... 


e a [i 
Chwilia bieżąca. 
P ESPTE 
Kalendarzyk. wad 
Św. Jana Chrzciciela 
Wschód słońca 351 
Zachód słońca 8°08 


Długość dnia 1513 


; TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dziś; „Nieboska komedya“, 


TEATR POWSZECHNY: 
iś: „Hr. Luksemburg“. 


Dziś 
z ludowy T.S. L. w Krakowie. 


Kraków ściągał dawniej i będzie niewątpliwie 
ściągał w przyszłości tłumy z całej Polski. Ale 
na przyjęcie tych gości Kraków nie miał i nie 
ma odpowiedniego miejsca, nie ma Domu ludo- 
wego. 

Myśl postawienia w Krakowie Domu ludowe- 
go podjęło niedawno T. S. L. Na wniosek r. Wi- 
tolda Ostrowskiego, T. S. L. przystąpi w najbliż- 
szej przyszłości do zrealizowania planu budowy 
wielkiego Domu ludewego T. S. L. w Krakowie. 

Dom tep ma mieścić: salę na zebrania, salę 
na księżfhcę pubłiczną i czytelnię książek i 
pism, Muzeum oświatowe, Instytut oświatowy, 
lokale dla Kół T. S. L.; szkoły: seminaryum 
| naucz. żeńskie, ogródek dziecięcy i 4-klas. szkołę 
| pigwa; Gospodę dla wycieczek 
t 


ŚRO pierwszy krok ku zrealizowaniu płanu 


dkg: m W Z ee ORDO ROZP PE WE R TE DORY. PE O TEE R EA Z OE Z EZ O EE Z A YYYY EGW, 


i członków ; 


Upatrzono wygodne 


i Krakowa ofiarnie i po zniżonej cenie odstąpiła 

pod Dom T. S. L., które urządziło itvracz?eowo 
j ogród i boisko dla zabaw ruchomych swojej 
l szkoły wzorcowej. T. 5. L. przysiepujęe do budce- 
| WY, zaczyna jak zwykie z pustemi rękoma. Mu- 
| si tedy plan prac rozłożyć na raty. Na razio chę- 
dzi o zapłacenie ceny kupna placu. W tym ceiu 
T. S. L. podzieliło plac parceli na sążnie i sprze- 
daje cegiełki sążniowe przyjaciołom swym pa 
| kor. 150. W ten sposób z niewielkich ožiar kūku- 

set osób będzie plac pod budowę Domu imdami- 
| go w Krakowie. 

Pierwsze cegiełki zakupili: 

J. Wolny, dr B. Komorowski. 1. Francman, T. 
Tabaczyński, dr EL. Bandrowski, K- Schlosse 
równa, dr St. Boczar, St. Burtan, W. Ostrowski. 
po 150 K; inż, Wł. Kucharski 300 K, Koło I TSL. 
W Krakowie 2000 K, Związek Okręgowy TSI. 
w Krakowie 1000 koron. 

Mamy nadyieję, że nietylko osoby prywatne, 
ale szeregi ofiarnych zrzeszeń polskich przyjada 
niebawem z pomocą. 


Wielkie transporty herbaty, tala I pie. 


Dzienniki warszawskie przynoszą wiadomo- 
ści o sprowadzamiu towarów z zagranicy, wsku 
tek czego ceny paskarskię spadają na leb na 
szyję. Znaczna liczba firm warszawskich zamó- 
wiła w Holandyi, Danii i Szwajcaryi duże trans- 
porty herbaty i kakao. Pieprz nadchodzi już w 
takiej ilości, że cena puda tegoż, pocłęszeca je- 
szcze w ubiegłym tygodniu 1800 marek, spadła 
do 706 marek, Paskarze od rigoran Są W iozpa- 
czy. Nadeszło też dużo malagi, a transport ro- 
dzynek bez pestek spodziewany jest wkrótce. 
Staniały migdały i cynamon. Ze Szwajcaryj na- 
deszło 8 wagonów czekolady. Ukazał się Leż w 
handlu chleb świętcjański. 

W ostatnich dniach nadszedł z Francyi wię- 
kszy transport sardynek, które podczas wojny 
były wielką rzadkością. Ceny są stosunkowo bar- 
dzo umiarkowane. Za podwójne pudałko sardy- 
nek francuskich firmy „Filip Czarny”. za które 
żądano przed kilku tygodniami przeszło 100 ma- 
rek, teraz żądają już tylko 30. Inne gatunki sar- 
dynek kosztują od 2d do SĘ marek. 


Militaryzacya Anglii. 


* Marszałek Halg domaga się angielskiej 
„armii obywatelskiej", 
Marszałek Haig na uroczystości przyznamia 


mu obywatelstwa londyńskiej City wygłosił mo- 
wę, w której powiedział: 

„Domagam się od narodu i od imperyum — 
teraz, kiedy wojna dała nam do tego sposob- 
ność — silnej armii obywatelskiej, na szerokich 
podstawach armii terytoryalnej, to jest ergani- 
zacył, w której każdy obywatel, zdolny fizycznie 
do służby wojskowej, w razie wielkiego jakie- 
; goś przesilenia, byłby nie ochotnikiem nieumie- 
jotnym, ale jednostką wyćwiczoną". 


anna © aj A s 
Zakłady pogrzebowe — pośredniczą 
w wynajmowaniu mieszkań. 

(m-m) W Paryżu panuje obecnie, tak jak i wa 
wszystkich wielkich miastach Europy Kata- 
strofalny brak mieszkań, Na murach domów. 
nie widać żadnych kartek, a biura pośrednictwa 
mają na podorędziu tylko słowo pociechy ż do- 
brą radę: „proszę poczekać, może się przecież coś 
znajdzie... 

Ludzie radzą sobie, jak mogą i uraicją, prze- 
płacają pośredników, dozorców domów, dają do 
dzienników anonsy, w których obiecują wysokie 
nagrody za wyszukanie. mieszkania. 

Tout comme cheznous... 

Ale pomysłowi Paryżanie, jak donosi „Figa- 
ro“ wpadli na inny jeszcze sposób dość orygl- 
nalny. Oto udają się do przedsięblorstnv pograe- 
bowych i notują adresy zmarłych świeżo osób, 
Re, których ewentualnie zostaną opróżnione lo- 

le. 

Pewnemu panu zdanzyło się, iż zaoferowano 
mu mieszkanie, w którem przed kilku godzina- 
mi zakończył życie jego wuj — stary kawaler. 

——D) — Å. 


Narzeczony, który miał dobry apetyt... 


(m-m) Ona miała restauracyę, a on miał do- 
bry apetyt i mało pieniędzy A zatem. rzekł jej. 

„Kocham cię, zostań moją żoną!*.. 

I rozpoczął się błogi okres narzeczeństwa, w. 
czasie którego on zjadał smaczme śniadania, ob- 
fite obiady, wyśmienite kolacye. a ona kołysała 
swoje serce marzeniami o przysziemi szczęściu... 
Mijały miesiące. Narzeczony ciągle jadł z coraz 
lepszym apctytem, ałe o ślubie coraz rzadziej i 
niechętniej wspominał, ciagle znajdując jakieś 
powody do odwłekania go. Aż wreszcie po piet- 
nastu miesiącach narzeczonej-restauratorce za- 
brakło cierpliwości i zaskarżyła swcjo ukocha- 
nego o zapłacenie jej kwoty 8300 kor., jak o tem 
donoszą pisma wiedeńskie. 

Podała pirzytein, że narzeczony, obok innych 
i dadtków, zjedał codziennie kilo mięsa! 
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— Kilo mięsa codzień? -— zapytał sędzią. — 
czy pani nio przesadza? 

— Ależ nie — brzmiała odpowiedź oskarżyciel 
zi poni Maryi S. — niekiedy zjadał nawet wię” 
zej! Om mial taki dobry apetytl.. 

Narzeczony o iak dobryra apetycie branit się 
twierdząc, ża usługi | dary, ofiarowywane sobie 
nawzałem przez kochających się ludzi, nie mo- 
za podpadać pod prawnicze pojęcie długu, — 
Wszak i on kilkakrotnie przynosił narzeczonej 
w darze kwiaty i cukierki, a czyż za to żęda za ! 
płaty?... j 

Ostatecznie pomiędzy „narzeczonymi' przy- 
rzło do polubownej ugody, Restauraiorką zgo- 
lziła się przyjąć jako odszkodowanie za śnia- 
łania, obiady 1 kolacye 1000 koron, a resztę 
swych wydatkówy złożyła wspainiałorayślnie na 
»łtarzu miłości. 


a a 


Miasto, kióre poseda za dużo iyoni., 


(m-m) Pisma francuskie donoszą: W Bor- 
deaux jest nadmiar tytoniu.. W magazynach 
złożono przeszło 1000 tonn tyteniu, a prócz tego 
w tych dniach jeden okręt przywiózł 450 tom, 
za zapowiedziany jest drugi, z ładunkiem 600 


Magaryny są szęzelnie zapchane i trzeba bę-. 
dzie nadiniar tytoniu wyładowywać i pozosta” 
wiać wprost na wybrzeżu, ponieważ brakuje cią 
gle R OWE Ri e tego kogactwa, 

rego z ta upragnieniem czekają palacze 
innych okolic... s 


Malicya nie uczyni Austryi żadnych uste stw | 


(P) Pisma paryskie donoszą, że odpowiedź kon- ! 
terencyi pokojowej na uwagi Rennera jest już 
gorowa. Ma ona być delegalom austryackim 
wręczona po powrocie Wilsona z Belgii. Wszy: 
stkie pisma s zdania, że Austrya nie może spo. 
dziewać się ze strony koalicyi żadnych ustępstw. 

——0— s 
zwycięstwa Węgier dziełem włoskich 
machinacyl, 

(P) Prasafrancuska przyjęła upadek gabine: 
tu Orlanda, o którym mamy wieści z pism wie- 
deńskich, z najżywszym niepokojem do widdo- 
mości. Upadek ten sprowadził, zdaniem prasy 
francuskiej, Nitti, zaufany Giolittiego, gorący 
swolcznik przymierza Włoch z Niemcami, Dojs 
Acle «lo steru party: germanofilskiej oznaczałoby 

Francyi, która musiałaby się obawiać 
zawarcia przymierza wiosko-niemieckiego i oal- 
= lęgi a bardzo groźnej konstelacyi polie 
ycznej. 

„Echo de Paris* umieściło sensacyjny w tsj 

artykuł, w którym stwierdza, że książę 
Borghese wysłany do Belgradu dla załatwienia 
spomu Węgrów z Jugosłowianami powagał ra- 
zem x Oficerami włozzieomi Beli Kuhnowł w or- 

eżin komunistycznej armii. Włosi wys 
sytali do Budapesztu z obsadzonych przez siebie 
obszarów pociągi z amunicyą i żywnością. Zwy- 
cięstwa, które Węgrzy odnieśli nad Czecho-Słos 
wakarni, są dziełem — twierdzi „Echo de Paris" 
— włoskich intryg i machinaoył, 


Zadanie ciosu tzetiom ratunkiem  Woier 


(P) Komisarz ludowy dla spraw zagranicznych 
w referacie swym o położeniu militarmem Wg- 
gier opdniósł, że rząd nie mógł zgodzić się na 
proponowane przez koalicyę granice, przyjęcie 
ich bowiem oznaczałoby śmierć Węgier, 

Koalicya, obawiając się zupełnego pogromu 
Czechów, chce zyskać na czasie celem zgromae 
dzenia nowej czeskiej armii i przewiezienia 
wojsk francuskich. 

By temu zapobiedz musimy — mówił — iść 
naprzód, musimy zadać Rumnuuom i Czechom 
stanowczą klęskę, » wtedy koalicya nie będzie 
miała ani ochoty, ami siły przeciw nam mobili- 
zować. Tą drogą uzyskamy pokój takt, jakiego 


y. 
Z kolei zabrał głos komisarz ludowy do spraw 
gospodarczych, który położenie gospodarcze Wę- 
gier scharakteryzował jako rozpacziiwe. Zbiory 
tegoroczne zapowiadają się nieszczególnie, tak, 
że podczas gdy dawniej przypadało na głowę 150 
kilogramów zboża rocznie, dziś przypadnie za: 
ledwie pięćdziesiąt. Chłopi odnoszą się do rządu 
z niechęcią 1 nie słuchają jego rozkazów. Wobec 
oporu chłopów trzeba będzie wysłać kompanie 
żołnierzy na żniwa, jak to miało miejsce w o- 
statnich latach. Produkcya i wydatność ziemi 
spadła, ludności, zwłaszcza miejskiej, grozi nic- 
uchronny głód. 
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Cay mamy pawo do odszkodowania ienieckiaga ? 


Paryski „Temps“ drukuje dwa następujące | 
paragraiy z traktatu pokojowego, którego LICKS) 
dosłowny nie jest jeszcze publicznie znany: | 

i 
i 


„Art. 232... rządy skoalizowane i sprzymierzo- 
no domagają się na każdy sposób, a Niemcy 
przyjmuję co do tego zobowiązznie, ażęby z9- 


+: a ama 


ga ban 
ced 
dak bandyci dziurawią 
Zraków, 24 czerwca. 

(T) Znów onegdajszej nocy z niedzieli na po- 
niedziaiek bandyci dokonali świeżego włama- 
nia do sklepu jubilerskiego Karola Czaplickie- 
go i do sąsiednich sklepów Herliczki i Mitko- 
wskiego przy placu Maryackim. Bandyci, ko- 
nzystając z niedzielnego gwaru i zamieszania, 
dostają się przez sień do sklepu Herliczki, co 
im poszło dość latwo z powodu słabego zamku 
u drzwi. Ze sklepu Herliczki wykili duży otwór 
w murze, skąd dostali się do księgarni Milko- 
wskiego. 


EANDYCI WYBYIJAJĄ DRUGI OTWÓR W MU- 
= RZBI 

Bandyci nie byli bibliofiiami —- to też z nio- 

smakiem posłanowiii opuścić księgarnię. Nie 

byli to złodzieje tutejsi, gdyż nie wiedzieli, że 

w księgarni Miłkowskiego jest równie wiele 

cennych rzeczy, jak starych biżuteryi i t. p. 
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mury i rapuja sklepy. 

Wychodząc z Księgarni, weszli z powrotem da 
sklepu Herliczki, skąd zabrali cygarniczki bare 
sztynowe i kilka tysięcy gotówki i odsuwejgą 
szafy stojące pod ścianą, w murze wył Pë 
wy otwór, którym weszli do přacowni jubilera 
Czaplickiego, zabierając tam bardzo wiełe çen” 
nej biżuteryi i cokolwiek gotówki, czyniąc mka 
dę na przeszło 200.600 koron. ; 


BANDYCI ODDALNLI SK, NIE ZAPRZYMANĄ 
PRZEZ NIKOGO, 


Z tej historyi morał w tym sposobie, że hane 
dyci coraz śmielej grasują u nas w Krakowie, 
Smutne to, ale prawdziwe, że w tym wypądku 
wing ponosi brak czujności ze strony ZY 
bezpieczeństwa publicznego. Według paii l 
domniemań, mają to być specyalni bandyej 
warszawscy, którzy przyjechali tutaj na gościa 
ne występy, a także w celu europejskiego wy 
szkolenia tutejszych kadrów złodziejskich, | 
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stały naprawione wszystkie szkody, wyrządzo 
ne ludności cywilnej mocarstw skoalizowanych 
i sprzymierzonych i ich majątkowi przez wspo- 
mniany atak na ziemi, na morzu lub w powie- 
trzu i na ogół wszystkie szkody, tak, jak zosta- 
ły określone w dołączonym anneksie Nr. 1. 

Akt 233.. Konkluzye komisyi (odszkodowań) 
w sprawie sumy szkód, wyliczonych powyżej, 
zostaną zredagowane i notyfikowane rządowi 
niemieckiemu w okresie 30 lat, począwszy od 
dnia 1 maja 1921". 

Z artykułu 232 wynika, że Polska, jako kraj 
sprzymierzony, ma prawo żądać odszkodo wa- 
nia od grabieżców niemieckich. 


Plebiscyt na Slasku a opinia angielska, 


Londyńska „Morningpost“ podając mapę ua- | 
rodowościową Górnego Śląska, wedle niemie- 
ckiego źródła prof. dna P. Partscha, pisze mię- 
dzy innemi: | 

„[rudno jest zrozumieć, 
wobec swoich własnych statystyk oficyalnyeh, 
swoich własnych map | wobóc faktu, że okręgi 
zakwestyonowane wysSyłały zawsze polskich po- 
słów do parlamentu, obstawali jószcze przy żą- 
daniu plebiscytu. Jedyną przyczyną tego może | 
być nadzieja, iż przy liczeniu głosów mnóstwo 

niemieckich urzędników na Śląsku będą w 
stanie zmodyfikować liczebną proporcyę na ko- 
rzyść swoją”. 


W świetojańską noc. 


(m-m) Najdroższy, czy permiętasz, że to dzi- 
siaj świętojańska noc? — mówiło dziewczę, tu- 


dlaczego Niemcy, | 


ląc złocisiy główkę do ramiona ukochanego. 

— Tak, tak! świętojańska noc — odparł mło- 
dzieniec i wyjął z kieszeni papierośnicę, ale 
przekonawszy się, ża jest pusta, z westchnieniem 
schował ją znowu. 

— Noc cudów, moc czarów, w którą zakwita 
w głębi boru parroci kwiat... A kto znajdzie, 
ten zdobędzie największy skarb.. i dla siebie 
i dla innych. I» czarodziejski kwiat paproci — 
to klucz ziory do Wrót nieznanego sezalnu, kędy 
w kryształowej grocie na tronie z kwiatów i 
gwiazd króluje szczęście!.. A któż godniejszy 
szczęścia niż serwa, co się kochają!... Luby, chodź 
my w noc dzisiejszą szukać kwiatu paproci!... 

Młodziieniec potarl ręką czoło, nerwowo zaczął 
szukać po kieszeniach į kieszonkach i wytrzą- 
snąwszy z jakiegoś zakątka podszewki odrobinę . 
tytoniowych śmieci, pospiesznie i z widocznem 
rozradowaniem skręcił sobie papierosa. 

— A więc do boru po kwiat paproci, po szezę- | 
ścia kwiat — szepłałą dalej rozmarzona dzie- | 
wezyna — w tę noc, w świetojańską noc... | 

— Najmilsza moja, czyż koniecznie do boru po 
kwiat paproci?., Widzisz, ja już od dwóch dni | 
nie mam czego palić.. A możebyśmy tak spę- | 
dzili tę noc świętojańska pod trafiką., A rano, | 
pomyśl. ukochana, jakie czekałoby nas szczę” 
ście.. paczka tytoniu „hercegowina* i może... 
może.. piętnaście „damskich“. 

I 


WYPŁATA DODATRZÓYW ów KO- 
LEJOWYCH. Dzielnicowi s i emery- 
tów, rencistów. wdów į sierót kołowych“ donosi, 


że zaległe od 1 stycznia b. r. dądatki drożyźniane, 
wypłacać będą 'stacyjae W tym celu należy 


wykazać się oa iom caakü z przełi wojay i naj- 
nowszym, waale dowtem emerytalnym i cze- 


WIN OPERET- 


! kiem z r. 1919. 


OSTATNI TYDZIEN PRZES 
KOWYCH W © RZE ZBCHNYM. Dziś 
melodyjny „Hr. Laon rea z p. J. Brzozowską, 
jutro i w płatek ,, a Starnbułu" również z wystę- 
pami p. Brzozowskiej. We czwartek, sobotę i ponie- 
dziaick „Córka pani Angot", 


- przez wzy lata w osławiony 


PRZY EGZAMINACH WSTĘPNYCH klasy 
pierwszej szkół średnich odpada zupełmie e nis 
ADMINISTRACIA W BOLSGEĆ 

A W POLSCE. We 
26 czerwca 1919 o godz. 6 wiecz, wygłosi p. dy AL 
irea Gałuska w auli uniwersytetu Jagiellońskiego 
odczy ta temat, oregnizacy| wiadz adiainstę, w 
sce, stęp mają członkowie Tow. i rowadzen$ 
przez nich goście, na 

Z INSTYTUTU MUZYCZNEGO, Popis gimnastyką 
rytmicznej odbędzie się wobec wielkiego zainteręso« 
wania po raz wióry w połączeniu z korcertem uszn 
w czwartek dn. 26 bm o godz. 7 i pół wieczór w 8 
Instytutu muzyczn, (Św. Anny 2). 

PORANEK MUZYCZNY. Szkoła muzyczna Eugenii 
Rosenbergg urządza w niedzielę dnia 29 b, mą, Pora» 
nek muzyczny uczniów w sali Czytelni towarzy i 
O godz. 10 popis dzieci dla dzieci. Druga część porame 
ku o godz, 11. Program obejmuje utwory: J. S. Be 
cha, Mozarta, Haydna, Beethovena, Są, We- 
bera, Schumanna, Paderewskiego i Reinholda, Bilety 
do nabycia w lokalu szkoły ul, Bonerowską 6 I 

ŻEGIESTÓW PRZECHODZI W OBCE KĘCĘ, jek 


| sie dowiadujemy, rono niemieckich i czeskich Ka. 


piialistów stara się o nabycie znanego zdrojowską 
galicyjskiego Żegiestowa. Sądzimy, że niewątpliwie 
znajdą się kapitaliścj polscy, którzy uchronią begie 
stów od przejścia w ręce naszych wrogów, 

Z TOW. KOLEK ROLNICZYCH, Czas odbycia 17 
letniej Ogólnej Hady Towarz. Kółek rolniczych, mu 
gia] z bardzo ważnych powodow zosiąć przełożoni 
z dnia 2-go na 16 lipca b. r. Zarząd gió T.KR 
wzywa wszystkie Zarządy powiatowe K, do /peg. 
ywłocznego powiadomienia o zmianie czagu ohrad 
w ich okręgach dzialania. 

(T) ŻÓŁWIA BUDOWA. Budowa bruku í tora 
tramwajowego przy ul. Dunajewskiego postępuje 
żółwim krukiem. Nie wiadomo czemu, aa ią 
zarząd tej budowy?! Przy więcej przyspieszonym 
tempie w tym czasie mozuaby zbudować dwutorową 
kolej przynajmniej do „Wesołego Kącika". Gdy temae 
czasem robota naszych dróżników utknęła w „mtj 
tnym kącie i ani rusz dalej, Jest nadzieja, żę 
przyszły rok e tym czasie, dojdziemy z budową v 
a wis Kapucynów. Ciekawi jesteśmy, czy w równym, 
czy w odwrotnym stosunku do prędkości budowy, 
będzie chodził trawaj po tej nowej drodze. 

(T) CIEKAWE STOSUNKI NA KLINICE GIN 
KOLOGĄCZNEJ. Pewien mąż, który był zm 
odwieżć swą chorą żonę na tutejszą klinikę gi , 
logiczną, skarży się na nietukiowne postępo i 
administratorki tego oddziału p. Z. która chorej 
nijemogącej chodzić kobiecie kazała iść dó siebie Tai 
piętro, nie chcąc odebrać od niej zapłaty na sali che 
rych. Również wiele osób skarży się na gburowatè 
obchodzenie się tej pani z chorymj kobietami, — 
Rozdzielanie t, zw. „separatek” odbywa się Zam Pro» 
tekcyą i według „widziinisię* tej pani. Równiea 
niewiadomo, czemu położnice na drugi dzień po 
połogu karmione gą ziemniakami i kapustą, Czy jest 
to może jakaś kuracya neo-kmeipowska, 
nadzieję, że energiczny zarząd usunie te niedomee 
gunia. 

(T) SŁUŻĄCA SPADA Z GKNA NA SZELANY 
DACH, Wczorai o godz. 10 przed południem Karoli- 
na Friedel 1. 20, służąca adwokata dra Himełblaug 
przy ul. Lubicz 9, myjąc okna (bez pasa bezpie: 
czeństwa) spadla na szkłany dach nad werandą re- 
stauracyi Józef, odnosząc ciężkie rny na całem 
ciele. Wezwane Pogotowie opatrzywszy, pozostawia 
ło ią na życzenie chlebodawców ich opiece domowej, 

(T) DANA, MOJA DANA, POD KOPECZKĄ SIAN 
Znaleziono wczoraj 15-letnią służącą Annę Janas: w 


' kopie siana na Krzemionkach, gdzie od soboty za 
| bawiała się z synami Marsa, Janaszówna była nie- 


przytormna z powodu nadużycia alkoholu. Pogoto- 
wie zawiozło ją do jej chlebodawców, 

(T) NIEOSTROŻNE OSCHODZENIE SIĘ Z BRO- 
NIĄ.. Aleksandra Pelsowa żona ślusarza 1. 22 z Dą- 


| hła-Fiaski, postrzelona w ledzwie z karasńnu przez 


uieostrożnego żołnierza. Pogotowie odwiozło ją do 
szpitala, : 
RUSIN E MNANTEM OBOZU JEŃCÓW. 
W WAGOWIOWU? Otrzymujemy past. list: 
Od pewnego czasu zdarzały stę s NE üs 
cieczki jeńców ruskich z obozu w WSdo 
o szem ukazywały się mawet notatki w pismach 
krąkowskich, Jak nas informują z pawnago Źrós 
dLa komendantem Fi bozu Aane 4 
S a. Pan ten by za tem za 
Ao a wiem Kofler — I 02 


we" 
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cy ludzie zajmują u nas tak odpowiedzialne stas 
nọwiska. P. komendant powinien się wedlug 
wszelkich ludzkich i wojennych praw znaleźć 
w najszybszym tempie w tymże sawyiın obozie, 
ale w cokcļwiek bliższym kontakcie ze swym 
braćmi hajdaniakami. 

OBRONA LWOWA W SZTUCE. Wiekopomna 

wypadki rozegrane we Lwowie, a wypełniające 
piezaporoniany imiegiąc listopadowy pełen bohas 
terskich czynów najpałodszego pokolenia Polski, 
zmalazły swój oddźwięk w sztuce. Oto donoszą 
nam z Warszawy o wykończeniu nowej opery 
polskiej pt. „Obrona Lwaąwa'. Autorem libretta 
jest znany poeta i dramaturg Henryk Zbierz- 
chowski, pruzykę napisał Henryk Richter, kom- 
pozytor znany nam dotychczas z utworów kos 
ścielnych, wychowanek Paryża i uczeń Masse- 
neta. Opera jest jednoaktowa, rozpada się jednak 
ną dwie części połączone intermezzem symfoni- 
canen. Akcya odby wa się w szko:e Sienkiewicza 
w pamiętną noc z 20 na 21 litopada, 

Z okazyi wystawienia. tej niezwykie ciekawej 
opery odbędzie się wykład z dziedziny psycho 
logii sztuki, znanego w Warszawie prelegenta 
Juliusza Weima na temat: „Sztuka a wojną. 

ARESZTOWANIE WESELA. Prasa żargon wa 
opisuje fakt następujący: W nocy z wtorku na 
środę pnzy ul. Ciepłej 17 w Warszawie odbywa- 
w się wesele żydowskie, na którem znajdowała 
Się kilkudziesięciu gosci, a wśród nich także kil- 
k użydów z armii Haliera, którzy sprowad..ili 
z sobą kilku kolegów:F rancuzów nie zydów. O 
godz. wpół do 1-szej w nocy przybyła policya 
stwierdziła, że pozwolenia na zabawę udzielono 
tylko do godz. wpół do lżej, a przeto chcieli zas 
aresztować obecnych. Jednakże goście zagranicz- 
ni na to nie pozwolili, Policya udaia się tedy 
do żandarmeryi, która przybyła i zabrała z sobą 
żołnienzy. Następnie zjawiła się policya po raz 
drugi i zabrała wszystkich gości weselnych do 
Tago kom.isaryatu, gdzie zapisano ich adresy, a 
po godz. 3 rano ich wypuszczono. 

TAJEMNICZE MORDERSTWO NA PRADZE. 
W sprawie morderstwa dokonanego na Nowej 
Pradze przy wl. Kamiennej ur. 17, o ktyrem do- 
nieśliśmy onegdaj, na osobie 22-letniej Bronie 
sływy Zawiślanskiej okazuje się, że niewykrz- 
ty dotychczas zbrodniarz dokonał zabójstwa pods 
czas snu swej ofiary, gdyż boła ona w negliżu. 
Jeden cios zadany ostrzem siekiery z tyłu z le- 
wej strony głowy okazał się śmiertelny. Mor- 
derca po dokonaniu zbrodni przeciągnął swoją 
ofiarę do sąsiedniego frontowego pokoju, pocz 
„wysypał siomę z siennika, którym następnie, w 
celu zatarcia śladów kiwi, wycierai podłogę 
Nadto zacierał krew na sukni zamordowałtej os 
raz wymył siekierę. Zbrodniarz dostał się do te- 
go domu i uciekł przez purkan od ul. Szwedzkiej. 
Zawiślańska przed kilku miesiącami odb; wała 
karę 6 miesięcy w więzieniu W „Serbii” na ul. 
Dzielnej, za popełnioną kradzież 

POŻAR MŁYNA W CIESZYNIE. Wczoraj nad 
ranem wybuchł pożar w młynie p. Głajcara na 
ul. Ostrawskiej. Pożar powstał prawdopodobnie 
z podpalenia, W pół godziny po powstaniu po- 
baru cały młyn znajdował się już w płomiee 
niach, od dołu do góry. Ofiarą pożaru padło nte- 
stety jedno życie ludzkie. Spalił się piekarczyk 
Jerzy Bielesz. Spalił się też wagon zboża, młyn 
ze wszystkiemi masznami i urządzeniami. 3zko- 
da wynosi zwyż pół miliona koorn, ubezp'eczo» 
ina ledwo w połowie. Zdołamo uratować „zapasy 
mąki i tłuszczu, które były zdeponowane w mły- 
nie dla koolnii wakacyjnych, 

STRACH BOLSZEWIKOW PRZED TANKA- 
MI. Korespondent londyńskiego „Daily Teles 
SE: z armii gen, Dienixina donosi: Nieliczne 

ngielskie tanki, posiadające rosyjską załogę, 
zawie się obecnie na froncie, a cztery z nich 
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Są przy generale Szruro. Gdziekotwiek się tylko | 


pojawiły „bolszewicy pierzchali. porzucając ka- 
rabiny i ekwipunek. Nawet maje szybkie a obro- 
tpe tanki nie mogły dość szybko nadążyć, aby 
Adopędzić zhiegów. 

(P) CZICZEGIN W OCBRONIE ŁADKA. „Hus 
manite" donosi, że komisarz luiowy Cziczerin 
wystosował do Beli Kuhna telegram iskrowy, w 
którym go prosi o uwiadomienic Radka, że rząd 
ukraińskich sow ietów zamianował go upeino- 
mocnoinym posteia w Berlinie i że rząd rosyj- 
skich sowietów w odpowiedzi na bezprawne ares 
sztowanie Radka przz rząd niemiecki polecił a- 
resztować niemieckiego konsula w Odesie wraz 
z wielu innymi aiamieckimi poddanymi, 

(m-m) ) STRAJK GŁODOWY LEKARZA Z Mo- 
nachium donoszą: Były naczelny lekarz Czerwos 
nej Armii dr schollenbruch odmawia starowczo 
przyjmowania wszelkiego pożywienia, chcąc w 
ten sposób zmusić władze do wypuszczenia go na 
wolność. Głodówka tak osłabiła dra Schollen- 
brucha, że vuticzas dy pa auia nie mógł u- 
stać na nogach 3 wlas: ayei silach. 

Wyszedł już „SAWZR%* dwudziesty czwartwi 
„Są tam rysunki świetne 1 żarty, 

Z każdej strcnicy tak humor m e} 

Że się zo $mi zchu „trzęsą ladzist: 


| 
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Pusudski na froncie galicyjskim. 


Lwów. (PAT) „Gazeta Lwowska” donosi: Na» 
czelnik państwa, który onegdaj wieczorem wy- | 
jcchał z Warszawy na front, przybył do Lwcwa 
wczoraj przed p”łudnieimn. Na dworcu kolejo- 
wym przyjazdu naczelnika państwa oczekiwali 
między innymi generai Iwaszkiewicz i szef sztas 
bu frontu galicyjsko-wołyńskiego podpułkownik | 
Kessler, tudzież przedstawiciele władz krajo- 


wych i wojskowych. Naczelnik przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej, poczem orszak 
zwrócił się ku wyjściu. Zebrana przed dworcein 
kolejowym publiczność wznosiła entuzyastyczne 
ckrzyki. Naczelnik państwa wsiadł do automo: 
bilu i w towarzystwie gen. iwaszuiawicza udał 
się de kwatery sztabu frontu. 


Aiexl nieprzyjacielskia na wszystkich frontach polskich. 


Warszawa, (PAT) Komunikat z dnia 23 czerw- 
ca. Front galicyjsko-wołyński: W Galicyl na 
całym froncie chwiłowo większej działalności 
bojowej nie było. Na Wołyniu, pod Rafatówką, 
atak nieprzyjaciełzki prowadzony żnacznemi sis 
łami załamał się w ogniu naszej artyleryi i ka- | 
rablnów maszynowych. Nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty. Front poleski: Bolszewickie sta- 
tki opancerzone zaatakowały nasze pozycye nad 
Prypecią pod Prosielcami i Kaczanowicami. Po 
królkiej walce zmuszono je do odwrotu. 


Front litewako-białoruski: Ataki mieprzyjaciel- 
akió na ostawy trwają w dalszym ciągu, przy 
silnem wzpółdzialaniu artyleryi. Wszystkie ata- 
ki odparto, przyczem w naszem kontrataku 
wzięto kilkudziesięciu jeńców oraz zdobyto trzy 
karabiny maszynowe. Na innych odcinkach 
frontu spokój. Dnia 21 czerwca oble stacye ko: 
lejowe w Mińsku były bombardowane z powo: 
dzeniem przez naszych lotników, poruczników. 
Wilmana i Kryńskiego, podporucznika Kuczyń- 
skiego i sierżanta Zagaszeka, * 
z ZWEI o 


Mdltja Wzywa: wojska madziarytie do „opuszczenia łowaczyzny. 


Praga (PAT). Rząd czesko-słowacki w Pra-, 
dze otrzymał radio od pana Clemenceau z Pa- į 
ryża, w której premier francuski donosi: Naj- | 
wyższa rada koalicyjna zadecydowała: Na roz- | 
kaz naczelnego komendanta sprzymierzonych | 
wojsk, marszałka Focha, zamelduje naczelny | 
komendant armil czeskiej na Słowaczyźrie, ge- . 
nerał Peile, madzlarskiemu komendantowi dzień 
1 godzinę, w których wojska madziarskie mają 
bezwarunkowo opróżnić obszar czesko-słowa- ' 
cki. Generał Pelle zakomunikuje następnie ma- ; 
dziarskiemu dowódcy węgierskiemu, w jakim j 
terminie to opróżnienie musi być ukoúczone. j 
Po upływie tego terminu opuści czesko-słowa- 
cka armia obecne pozycye i obsadzi Gpróżnioa- | 
ne przez Węgrów ohszary, nie przekraczając 
przytem granic czesko-słowackiego państwa. | 
Oficerowie armii amerykańskiej, angielskiej i | 
francuskiej będą kontrolowali akcyę opróżnie- 
nia. 

Równocześnie Clemenceau donosi, że rząd 
madziarski zestal powiadomiony, iż będzie po- 
cłągqnięty do wynagrodzenia szkód, nieprawnie i 
wyrządzonych. Najwyższa rada koalicyjna po- 
wiadomiła następnie rząd madziarski, że po o- 
próżnieniu czesko-słowackich obszarów przez 
wojska madziarskie, wezwie wojska rumuń- 
skie do opróżnienia obszarów węgierskich, 


Węnrzy przerywają operacye wojenne, 


Budapeszt. (PAT) Naczelny komendant armii 
węgierskiej, Boehm, wystosował do generała 
Pelle, telegram, w którym zgodmie z rozkazem 
swego rządu, oświadczył gotowość wypełnienia 
warunków, zakomunikowanych przez marszałka 
Focha: Ażeby — pisze — dać dowód mojej do- 
brej woli, kończę orneracye wojenne w dniu o- 
znaczońiym przez Panów, tj, 24 czerwca, godz. 5 
popol. Proszę naczelną komendę armii czecho- 
słowackich, jako warunek, który się rozumie, 
sam przez się, wydać równocześnie odpowiedni 
rozkaz w tym samym sencsie. Odnośnie do noty 
pana. Clemenceau, skierowanej do rządu rad Wę- 
gier z dnia 13 czerwca, proszę posłać swych dele- 
gatów w cclu poczynienia zmian į korekiur gra- 


, Niemców, 


nic ma liniach granicy, oznaczonych w nocie. 

W końcu proszę mnie zawiadomić, jakie 
gwarancyo może Pa ndać, że wojska rumuńskie 
opuszczą terytorya, wspomniang w nocie pana 
Clemenceau i czy są skłonne do odszkodowania 
za Szkody, które wyrządziły. Wyjaśnienie tej 
kwegtyi jest tembardziej potrzebne, że wojska 
rumuńskie przez zburzenie mostu na Cisie nie- 
tylko nie umożliwiły naszym wojskom zajęcia 
, terytoryów, które powinny były opróżnić, ale 
: także wyrządziły one szkody nie do napnawie- 
nia tak w materyałach, jak i ludziach. 


Koalicya zakazuje Rumunom 
walczyć, a Węgrzy atakują! 
Morawska Ostrawa. (PAT) Komunikat woj- 


skowy rumuński donosi, że wojska rumuńskie, 
które otrzymały rozkaz wstrzymania ofenzywy: 


| nad Cisą, zostały przez madziarskie posterul= 


ki zaatakowane i zmuszone do ponownego pod- 
jęcia kroków obronnych. 


Rządy Janouska. 


Morawska Ostrawa (PAT). Węgierskie biura 
prasowe donosi, że na Słowaczyżnie ukonsty- 
tuował się już rząd Jancuska, składający się z 
Madziarów i Słowaków. Janousek 
zadecydował, że rząd ten ma się zwać słowa- 
ckim rzędem rad. Według pierwszego rozporzą- 
dzenia Jancuska, językami urzędowymi są ję- 
zyki słowacki, niemiecki i madziarski, Janou- 
sek wysłał depeszę do Lenina z pozdrowieniem 
ula rosyjskiego proletaryata. 

Morawska Ostrawa (PAT). Wczoraj odbył 
słowacki rząd rad swoje pierwsze posiedzenie 
sowietów. Przewodniczący Janousek obrał za 
główną kwaterę pewną gospodę, w której rów» 
nież dokonał swojego czasu obwołania republi- 
ki rad na Słowaczyźnie. Jak z Pragi donoszą, 
aresztowały władze czeskie w Kładnie żonę 
Jancuska, którą przewieziono do więzienia śled 
czego w Pradze. W czasie rewizyi domowej w 
jej mieszkaniu znaleziono blisko 180 tysięcy 
koron gotówki, 

SE S 


Weim w paryskim więtien czekać Wodzie ma wyrok. 


Genewa, (Tel. wł.) „Echo de Paris“ donosi, ze ! 
rządy koalicyi wevwały przed klku dniami Ho- 
landyę do wydania Wilhelma, który ma być od- 
stawiony do Paryża jako jenicc koalicyi, Bę- 
dzie on w paryżu trzymany w więzieniu aż do 
chwili wydania na Diego wyroku. 


gi ' R =. gc 4 i 
grin pali francuskie sztandary. 
Wiedeń (B. K). „Berl. Zeitung am Mittag“ do- 
nosi: Dnia 23 b. m. o godz. 10 pized południem, 
udało sig 270—300 żolmierzy keziińzkiego kor- 
pasu cehetuiczego, oraz pewna liezba studen- 
E w do arsenału przy tHey Pod Idnami, gdzie 
akra sziandary freoncnstie, zdobyte przez | 
NIGRÓKY w roku 1971, a które w myśl pestano- | 
wień tra tatu pakołow naj sM Taty kyó wy mowi | 
; : ry to zawiezą ou 
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Wiedeń. (RK) Jak donosi „Deutsche Allg. Zig.” 
— chorągwie spalone dziś przed południem, nie 
pochodzi z r. 1871, lecz były to chorągwie fran- 
cusik ei belgijskie zdobyte w ostatniej wojnie. 


Ceremonia podpisania pokoju 
odbędzie się w czwartek. 


Í “Lym (PAT). „Temps“ pisze w sprawie podpi- 
sania Lraklatu pokojowego co następuje: „m 
niemiecki odpowiadając „tak“, albo „nie* n 

uliunatum sojuszników, winien dać tę dą 


| wiedź do poniedziałku wieczora do godz. 7-ej, 


chyba, żeby z uwegi na okoliczności, udzielono 
krótkieg o przedłużenia tego terminu. Jeżeli od- 
powiedz. bęgżie brzmiała potakującoe, to cere- 
Er wanla trottata w soloryi Zwier- 

mateta? ea GF Azja stę naj- 
DAC at 


m PA 
EW NZ SED E 


Nameer 166 


sine 


musi naznaczyć nowych pełnomocników w 
miejsce hr. Brockdori Rantzaua i jego wszyst- 
kich kolegów, którzy się dymisyonowali, 


. 
tanp TF0PIQH I 
KOMUNIA, BANIE jhi (i LULU (Bi Ik KTK I Len (W 

piéu BLOK d 
oiei OCEROWAKYC. 

Wiedeń. (PAT) Biuro Reptera ogłasza nastę- 
pnjące urzędowe doniesienie: Internowane w 
zatoce Skaggen niemieckhig osręty bojowe, krą: 
żownik kojowy, z wyjątkiem okrętu bojowego 
„Baden', zostaly opuszczone. przez- załogi nie- 
mieckhie ł zatopiono, Również zostało zatopło- 
nych 5 lekkich krążowuików, podczas, gdy 3 po- | 
zostałe były przez znajdujące się tam holowniki | 
zaciągnięte na płytkie miejsce u brzegu. 48 
kontrtorpedowców zaciągniętych na płytkie miej 
sce, á z nich znajdują się jeszczo nad powierzch 
nia wody, reszta już zatonęła. Kontradmirał i | 
EATA ARASEN 


SAEN TAT E: G 


BONIEC ERAROWBIĄ 


przeważna część Niemców, którzy znajdowali 
się na pokłach tych okrętów, pozostają pod stra- 
żą na angielskich okrętach wejentych. Kilka 
łodzi, spuszczonych z zatopionych okrętów nie- 
msłuchało wezwania Go zatrzymania Się. Ostrze- 
wano je. Niecznaczna lczka Niemców zginęła 
iub odniosła rany. Stosownie do warunków ro- 
zejmu, okręty te były internowane z małą zało- 
gą niemiecką na pokładzie, bez straży PPE 
skiej. 


Wiedeń, (PAT) B. koresp. donosi z Amsterda- 
rau pod datą 23 czerwca. Biurom Reutera dono» 
si z Londynu: Kentradmirał niemiecki Reutor 


oświadczył, że przyjmuje pełną odpewledzial-" 


ność za zatopienie niemieckich okrętów wojen- 
nych, a mianowicie na podstawie rozkazu, wy: 
danego przez byłego niemieckiego cezarza w r. 
1914, że okręty niemieckie nigdy nie mogą do- 
stać się w rękę nieprzyjaciela. 


Wielkie rozruchy głodowe w Berlinie. 


Wiedeń, (PAT) Wied. b. kor. doonsi z Berlina: 
W rozmaitych punktach miasta przyszło tu 
wczoraj d orozzuchów z powodu wyjJdrowanych 
cen artykułów żywności. Szczególniej poważne 
wykroczenia zdarzyiy się na ulicy Inwalidów i 
Brunnenstrasse. Wielki tłum ludzi napadł na 
wozy z owocami, które zrabował. Tłum, liczący 
około tysiąca ludzi, wykonał szturm na halę 
owocową przy Ackerstrassa i przy tej okazyi 
spliondrowano doszczętnie pobliszie sklepy z ar- 
tykuiami żywności. Gdy wkroczyła policya tłum 
podążył na Brunnenstrasse, gdzie również splą- | 


, drowane sklepy. Po południu wykroczenia zwięk: 


szyły się. Także w sąsiednich ulicach urządzone 
plondrowanie; dużo sklepów z ubraniami Obra- 
bowano z towarn. Policya zaalacmowała straż 
wojskową, która wyruszyła z karabinami maszy- 
nowymi i armatami rewolwerowymi, Widok 
spustoszeń jest przejmujący. Wszędzie widać 
apłondrowane sklepy, Szkoda wyrządzona jest 
bardzo zmaczna-. Nad wieczorem rozruchy uśmies 
rzeno. Zarządzono rozległe śmodki hbezpieczeń- 
stwa, 


REDOREGL I-II CIOWE D E D E o E TEK BPE E AE a AD TS DYĄ KUPE WO COZ TOWARZE 


Wielka porażka bolszewików. 


Paryż. (PAT)  Donoszą z Jekaterynodaru, że 
bolszewicy colaj qsię w popłochu w stronę Char- 
kowa. Tysiące jeńców, setki wagonów, 30 loko» 
motyw dostało się w ręce wojsk Denikina, 


Wiedeń. (BK) Finlandzki sztab generalny dos 
nogi, że angielski okręt wojenny storpedował ro- 
zyjsii bolszewicki okręt wojenny „Siawa”. O- 
kręt - sid zatenął i 


Storpedowanie okrętu bolszewickiego, 


Wśród homunkułusów 


116) Romans tłantastyczno-społeczny. 


Nestępmie powstał jakiś hony nkulus i zaczął 


czuła się w tem, że zaproponował, aby porlament 
podjal inicyatywę powrotu ku naturze, z którą 
ludzkość zerwała zupełnie skutkiem swej hiper- 
kultury. 

Okazało się, że mowca posiadał wprost niepra- 
wdopodobny zasób wiedzy encyklopedycznej o 
kobiecie i był na tym punkcie bardzo oczytany. 
Dla poparcia swych wywodów bowiem cy:ował 
on szereg historycznych, szczęśliwych W 


, TE E 


cesły maszynowe, 2066 


100.000 sztuk tanio do nabycia. Zgłoszenia pod * wia do 
Blura ogłoszeń I reklam „LOT“, Kraków, Rynek gl. 7—8, ofle. 


Podpisana Spóika może sprzedać 
większą ilość 


łóżek składanych nadających się do 
nensyonatów, szpitali i f p. 


Oferty na żądanie. 


Spółka kredytowa handlowa 


w Przeworsku. 2066 
Nie schlebiamy nikomu. 


Pragnącym poznać swoje „ja“, swoich przy- 
jaciół, narzeczone lub narzeczonych — poleca- 
my gratologiczne oceny pisma. Z nadesłanych 
iistow określimy na podstawie ściśle nauko- 
wej dodatnie i ujemne strony charakteru. 
Cany: Szczegółowe szkice wysłane w przeciągu 
10 dni kor. 10*—, odwrotną pocztą kor. 15— 
Naukowy Instytut grafologiczny Kraków B. 
Skrytka pocztowa Nr. 155. 1797 


-nienia hommumkulusów szczęś 


przemawiać za wnioskiem. Jego mowa Stresz- ; 


> 


Po Nemad przyjdzie kotej na bolszewików, 


Wiedeń (tel. wł). W tutejszych kołacu panu- 
je przekonanie, że po podpisaniu przez Niemcy 
pokoju nastąpi także zmiana stosunku ententy 
do wszechświatowych dążności komunistów. — 
Wojska, które były przeznaczone do okupacył 
Niemiec, będą gotowe do użycia przeciw ko 
Niemiec, bęiłą gotowe do użycia przeciw bol- 
szewikom i zwrócą Się wszędzie tam, gdzie ob 
jawi się usiłowanie ogłoszenia republiki rad. 
Koalicya ma wiadomość o tern, że rząd węgler: 
ski skoncentrował w zachodnich Więgrzech oko- 


kończył sentencyą. ża wprawdzia wysoką k'l- 
tura homunkulusów zapewnia im życie bez tro- 
ski, ale nie deje szczęścija i że jedynym środkiem 
wypróbowanym przez szereg wioków, dla uczy- 


śliwyroi, jest stwo- 
rzenie kobiety, 

— Zagalopowaliśmy się w naszej ku turze — 
wołeł mowca — teraz trzeba zawrócić, trzeba 
wrócić do natury i w Diej szukać punktu wyj- 
ścia dla lepszego jutra, dla drogi do szczęścia. 

Wreszcie wcuwał mowca wszystkich  człon- 
ków parlamentu, aby głosowali za wnioskiem, 
przyczem zgłosił dodatkowy wniosek, wzywa- 
jący rząd, aby natychmiast przystąpił do fabry- 
kacyi kobiet i by czynności te prowadzone zo- 
stały w szybkiem tempie. 

Oszałamiająwa burza oklasków zerwała” się ze 
sali; gdy mowca skończył, homumkulusów ogar- 
nął jakby szał. Darli się i bili w dłonie zapa- 
miętale. Wprost mie można było ich poznać, nie 
można było zrozumieć, co się z nimi och 


Rentowne EEE E E 
istniejące od kilkunastu iat w Krakowie za 32.000 koron 
sprzeda Bluro kupna i sprzedaży reslności Tumidajowicza 

w krak ul. Szewska 23, Tel. 1405, 2014 


Dbałość o zdrowie dzieci 


zasadzać się musi na troskliwym doborze środków do 
1781 pielęgnowania skóry. 
ROZUMNE MATKI nie dadzą się uwieść żadnej 
reklamie — używają tylko: 
Antyseptycznego! Chłonącego wilgoć! 
Gojącego wyprzenia, sporządzonego 


POD KONTROLĄ LEKARSKĄ 
PUDRU DLA DZIECI „DERMA“ 


kier! Lab. „DERMĄ'* w Krakowie (St. Studnicki i Dr. 
med. J. Czernik). Na składzie w apt+ kach, drogueryach 
i pertumeryach. Marka i opakowanię zastrzeżone. 


Pierwsza konces. przez Nemłastnietwo 
Wyższa Szkoła kroju i szycia 
a JOZEFY ZABIELSA:EJ 


Kraków, ulica św. Krzyża 7 


otwiera dnia 1 lipca dla PP, Nauczyrielek i Seminarzy- 
stek, iak również dla wszystkich Pań i Fanienek waka- 
cyjny kurs kroju na przystępnych warunkach. Zgłoszenia 

ad godz. 9—12 i od 3— 2051 


Ste. $. 


4 
ło 60.000 żołnierzy, pod komendą byłego austinty» 
ackiego oficera sztabu generalnego Horwąta, 
który ma główną kwaterę w Szoproniu. 


u EOG TEGO 
Czeska Macierz szkolna żąda 


aneksyi Cieszyńskiego. 


Morawska Ostrawa (PAT). Na wczorajszem 
walnem zgromadzeniu czeskiej macierzy © 
światy ludowej przyjęto rezolncyę, domagają: 
cą Się przyłączenia całego Księstwa GCięzszyń 
skiego do czesko-słowackiej republiki. Rezoiu- 
cyę tę wysłano do Rragi. 


Utworzenie gabinetu wojennego w Czethach. 


Praga (tel. wł). Na życzenie prezydenta Ma- 
saryka utworzony został specyalny czeski gabi- 
net wojenny, w skład którego wchodzą Svafle, 
Klofacz, Raszyn, generał Pelle i Tnszar. Gabinet 
ten ma kardzo szerekłe pełucmocnictwa woje 
skowe i finangowe, 


Wyjazd jazd Paderewskiego do Oxfordu: 


Warszawa (PAT). Prezydent ministrów i mê- 
nister spraw zagranicznych Padarowski wdaje 
się z Paryża do Oxfordu, gdzie senat uriwswy» 
tecki wręczy mu dyplom doktora honoris cat 
sa. Uroczystość odbędzie się dnia 2% b m. Pres, 
Paderewski wygłosi mowę. Do Oxzłondu udają 
się z prezydentem ministrów adjutant męcgoke 
nika pańsiwa, porucznik Świrski, p. Pan Ofe 
chanowski, p. Strakacz, Ksawery, Pusłowską I 
p. Halpert. 


Nitti tworzy nowy gabinet włoski, 

Wiedeń. (BK) W nowym gabinecie włoskimi 
prazydyum i sprawy wewnętrzne obejmuje Nitg 
sprawy zewnętrzne Tittoni, ministerstwo kolonii 
Rossi, skarb Tedesco, ministerstwo pracy i wy- 
żywienia Dante Rarraris. 


7 r r LJ 
Dymisya gabinetu rumuńskiego, 
Wiedeń, (BK) Dzienniki paryskie przymoseę 
wiadomość Zurychu, wediug której rząd sA 
muński ustąpił, a Take Jenescu zostal 
nie powojany z Paryża w celu utworzenia nawe 
go gabinetu, 


Tylko weterani siedzieli ciebo 1 "nojata. 
Milczeli i mieli jak zwykle poważne miny, ala 

w ich twarzach było coś takiego, co wyglądała 
ne oznakę ciszy przed burzy. 

Następnie zabrał głos inny homunkulus i mó- 
wit blegunowo przeciwnie, niż jego popmzędniłe 
I on takża cytował długi szereg małżeństw 6 
starożytności, z podań i z poezyi różnycu ludów, 
ale małżeństw nieszczęśliwych, maążeństw, w 
których były złe kobiety, Powoływał się nawet 
na. pismo święte starożytnych żydów, które wy- 
kazywało, że już wówczas kobiety wielokrotniu 
były niebezpiecznemi i złemi istotami, oraż, 2 
były niebezpiecznemi i złemi istotami, Ora, 
starodawui żydowscy prorocy ntojednośtrokada 
ostrzegali przed kobietami. Mówił dalej o żonfu 
Sokratesa, oraz o różnych pieknościach, Które 
jako faworyty królewskie, wpływały ujemaża 
na losy i szczęście nie tylko jednostek, ala 
wprost całych narodów. 


(Ciąg daiszy nastąpi), 


B. ARMATOWICZ. 


poleca swój bogato zaopatrzony magazym wyrobów sło 
tych i siebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienia 
Srebro stoiowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamia 

i reperacye. 159 


TAMAR-INDIEN, 


czekoladki przeczyszczające, przyrządza 1 awg 
ców kwaśnych, daktyli poteca apteka 1860 


K. Borowskiego w Warszawie 
Aleja Jerozolimstie 73, rćy Leopeldyny. Ż3da6 wszędzie. 


2 sił pierwszorzędnych 
dia nowoczesnej fotografli 


poszukuje Zakład fotograficzny APPEL we Lwewie 
wita Legionów. (obok składu kwiatów p. Sterks). 
Operator-retuszer, 

R.tuszer dila neg. i poz, 
Pomocnik dia wszelkich prac. 

BEI IRN S GEO 1 LA CTA SED 


str. B 


| RZA 


Kupuję gerderodg 
męską używaną. Płacę naj- 


wyższe ceny. Zawiadomienie | *elik 1 paiak, fachowa wysi 


korospondentizą lub usine do | 
L. Senmaus, Kraków, usica | 
Szeroka 22. 1350 


tgioszenia. 


RUYŁSNENY, 


kszuicony, puszuksje Za- 
stępstw fe m huriow cych poi- 
skich. Jest jak najdokładniej 


obezktany z działem korzen- | obznajmigna z szyciem, pra- 


nym oraz bławatnym. 


PS | 1% 
mlady rosiy | , Kupig lub wyzożytzę pianino 


| Sokulski, Sziak 19, I p. 2057 


GORIEC ERAXÓWZEI 


4 sp D je 
tub fortepian w dobrym m | Mp, ym tę m4 | 
nie, używany. Zgłosz:nia: I |909 I! a 
an A, dą ny i subtelny, nawiąże kores- 
pondencyę, później znajomość 


Osoba mioaa 
do 28 lat, sympatyczną, nic- 


gnie spędzić wakacye w Reb- | koniecznie majętrą, która po- 


Główna Centrala dia napraw Refurencyc i odpisy św.asiectw | ce. Może być pornocaa w go-| Siada zdolność sięgania my- 
Kaa kuniruinyel NATISA." | dostarczy na żądanie Arakow- | spodarstwie uomawem lub do |ŚlĄ w wyższe regiony. Niea- 


wykonuje samodzielnie spe- | skie Biuro ogloszeń, Krakow, | dzieci. Zgioszenia pod „Pra- 
2013 | cowila* do B.ura dzienników 


cyalista Juliusz Hecker, Kra- 
ków, ul. św. Marka 25. 1900 


Akuszerka z Warszawy 
stawia bańki, przyj . uje za- 
mówienia, udziela porud, dy- 
skrecya zapownionu. Sludun- 
eka 6, U piętro, na lewo od 
9 rano do 4 wieczór. 1014 


Gciormniały inwalida 


pozbawiony śrudzów do ży-| 2 


cia, chcąc uniknyć ssrajuej 
nądry a zaraz. m nie być cię” 
żarem społuczeksiwa pragnie 
przy utrzymywaniu kiosku, | 
na który kartę przemysł o- 
trzymał zspracuwać ua środ- 
ki do życia, Konisvraż fun- 
dusców żadnych mie posiada, 


Dunajewskiego 9. 


"Bibuika i Tutki 


g A DR u 
„POTYCZKA“ 
Wyrób krajowy. 
KRAKOWIAK, 

Kuka sobie kukułka 
Po drzewinach w Krakowie, 
6 najlspsza bibułka 
Dzić Potyczką się zowie, 
Oj duna! 
Aktualne to miano 
Słuszną racyę posiada, 
Bo Potyczką nazwano 
Swojski produkt nielada. 
Oj dana! 
A co swojskie, to nęci 


nonimowu listy z totografią 
(inne bez odpowiedzi) pod 
i ogioszeń Maryana Hupczyca, í 
Kraków, Jagieliońska 7. 20668, „Loł*, Kraków, Rynek gł. 7 


ctis. 
hi Tie ft 
p T URKOL 

Na brudną posadzkę 

Skarżysz się, Karoju, 
Czemu nio użyjesz 

Zuanego Tu. żalu ? 
Turkol, jak wiadomo, 

Jest masą woskową, 
Masą wyśmienitą, 

Daję ua to sowo. 
Posadzka Turkoiem 

Gdy nasruarowana, 
Po lekkiem natarciu 

Biyszezy juk lustrzana, 
Z Tušow masz, bracie, 

i wiącoj korzyści: — 


030 


T A 
Pralnia chemiczna i łarbiarnla 
Fr. Sębenka. | 
| 
| 


Ceniraia: Kraków, ul. Grzegórzetka 30, 
dom wiasny 
Filia: ui. Sebastiana 11. 
Do żałóky wyk. Się robotą w 12 goźzinach, 


Gdy masz kurikę zaplamioną. 
Mości kawalerze, 

Daj ją wyprać Bęhenkawi, 
Bo on Świetnie pierze. 


przeto zwraca się do P, T. Pu- | 
bliczności o łaskawe przyjście i 
awomu HRodakowi » oriurwą į 
pomocą. Datki przyjmuje Ad: | 
minlstracya „Gońżca* pod 0-1 


: Niechłe każdy w pamięci 


Kaździutkiego paniczka, Mebie, limolieum 
Również łuikoi czyści. 

Będziesz po muenzkaniu 
Chodził? jak olśniony 


Gdy Ci Pani, podczas wojny 
Zrudziała sukienka, | 
Daj ją, radzę, ufarbować ! 


Mau bibułkę Połyczka. 
W „Corsie* u Bębonka: 


Oj dana! 


ciemniały*. 2033 


Jeńców pawracających 
z niewoli włoskiej, iud kogo- 


kolwiek, ktoby wiedział coś | 2032 


o Zygymuncie Lubwiskim ra- 
chunkowym sierżancie 55' p. 


p. który prawdopodobnie miał | S 


się dostać do niewoli wło- | 
Skioj w październiku 1918 r. 
raczy donieść rodzinia pod 
adresem Ludwik Lubelski z 
stami Ludwika Millera ul. 
„Ka. Józofa L 45. o. p. Kra- 
ków Zwierzyniec, 2035 


Poszukuje sią 
udolnogo kucharza restaura- 
cyjnego jak równieź i kuchcl- 
ka. Posady do objęcia 1-go 
lipca. Wiadomość: Hotel kra- 
kowski, Jasło. 2026 


E Do wynajęcia 
ateliar fotograficzae wraz s 
mieszkariem. Biiższa wiado- 
mość między godz. 12—2i 
6—8 ul. Garncarska L 6 par- 
ter, drzwi na lewo. 2048 


Bony lub iredlanxi 2053 
do dwojga dzieci (lut 6 i 4) 
poszukuje się. Warunki: wiek 
nie więcej jak lat 40, szycie, 
rekomendacye, praktyka, — 
Zgłoczenia przesyłać: Dzie- 


duczycka, Zakopane, Łubioń.! , 


Poszukuję 
Stanisława Męska z Galicyi 
wschodniej. Ostatnio widzia- 
ny był w Oświęcimiu. W bar- | 
dzo ważnej sprawie, Wiado- | 
mość pod poste rest. Jauek | 
Dziedzice. 2064 


Popierajmy przemysł artystycznz 
poiskił 


Zabawki Polskie 


WARSZTATÓW KRAKOWSKICH 
Kraków, ul. Śmoleńsk 8. 
sprzedają firmy: 

Filipas, ul. Floryańska á 

Bazar Krajowy, Rynox główny 

Szczurkowski, ul. Grodzka 2 

Dzikowska, ul. Zwierzyniocka 13 

Aląksandrewiez, ul, Biuga 1 

Liga Pamocy przem., Straszaw- 
sklego 28, 

PP. Kramarzom polecamy ta- 
bawki ruchome i gwizdki. 
Cenniki j próbki wysyłamy 
ne żądanie. Hurtownie opust. 


Swój do swegol 


i Patent wia- 
3 iowość towy. Juże 


dziś ogólnie znany, 
' wyłącznie z naszej 
polskiej firmy pocho- 
dzący, jest „ŁUMAX” 
praktyczny przyrząd 
dla każdego do zeszy- 
wania skóry, pasów, 
obuwia, piótna, płacht 
wozowych, worków i 
t p. Niezbędne dla 
wszystkich, Pełna 
. gwarancya Polski spo- 
* sób użycial Cena je- 
dnej sztuki z rozmaitemi igła- 
mi, zwojem nici K 7. 5 sztuk 
K 3250. Na porto 95 hal. | 
AA Fabra peA . 1718 | 
lon Fandlewy ii. Firożek i Sta 
Kraków, ul. Rartasiska bL, S/A. 
Prawdziwe tyłkoa wybitą naszą 
Mrs, UA rieLce. 


za 
Wyuzwca: 


w zasięnzi:wag 


Są i tutki tej nazwy... 
Tu Potyczka jest piękną: — 
Pchaj w nią choćby mahorkę, 
Tutki mocne, nie pękną! — 
Oj dana! 


A że dzisiaj u młodzieży 
Niezbyt suta iorsa, 


Do nabycia wszędzie. | Korzystajciez jaknajczęściej 


Skład główny Z tębanka i „Corsa“. 
Wszędzie do nabycia. 


l nieraz dostaniesz 
Całuska od touy. 


WŁADYSŁAW TUREK : 
Karmaligka 8. 2049 | ianaaaaa: 


Nowość! Ważne dia Pań! Patenti? 


| " By 


BOJROWSZA, patantowana 


szpilka do kapeluszy damskich 


| 
| 
| 
| 
| 
modna, niezwykle praktyczna, RiSZUŻYWAINA, doskonale przytwier- j 
dzaiąca kapelusz do włosów i skuteczna przeciw najsilniejszym wichrom, 


bez Ostrego zakończenia, a więc nie kłująca, ozdobna, a stosunkowo 
tania, łe nabycia we wszystkich magazynach modniarskich i w przed- 
niejszych handlach galanteryjnych. 
Prawna ochrona patentu we wszystkich państwach kultu- 
rainych zastrzeżona. 
Generalny zastępca na Porską i hurtowny sprzedawca: 


DOKRKTREJMER 


HENRYK 
raków. U. Św. iGiasza i. Ś, il p. 
obok piacu Szczepańskiego. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą po nadesła. 
niu gotówki. 


| 

| 

| 

Przyjmuje się zdolnych agentów i agentki. | 

Zgłoszenia codziennie między godziną 12—1 oraz od 3—4 po połudn. | 

w biurze generalnego zastępcy, 2048 

a | 

A s | 

Ggieszenie. | 


MIL oae Zażomadcenie ogóle Cidkków Kasy Udżiowej w Nowym Sącz, 


stowarzyszenia zaliczkowago, zara,estrowanego z ograniczoną poręką, | 


odbedzie się w dnia 30 czerwca 1819, o godz. 5 po poźudniu w lokalu Towarzystwa 


Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi, oraz Rady Nadzorczej z czynności i rachunków 
za r. 1918, 

2. Wybór 8 członków Rady Nadzorczej do końca r. 1921 w miejsce ustę- 
pujących. 

3. Wybór Komisyi rewizyjnej w myśl $ 18 ust. c, statutu. 

4. Wnioski członków. 

Zarazem zawiadamia się interesowanych, że Kasa Udziałowa od dnia 1-go 
lipca 1919 począwszy zniża procent od dawnych wkiadek oszczędności z 4°/o 
na 30/o, nowe wkładki przyjmuje na 2'/2'/o. 

Od pożyczek wekslowych nowo zaciągniętych zniża się procent z 7'/20 
na 69/0 roczute, pozostawiając 1°/0 zwłoki. 

Nowy Sącz, dnia 16 czerwca 1919. 


Rada Nadzorcza: 
Emil Warchałowski m. p., Stanisław Miczyński m. p., 


A e 


z niezależaą Panią wieku 25 | dobrze tet 


Draad | 


Numer 168 


|) 

Czeladzi szewskich | Magistra fermzcy: 
potrzeba zaraz. St. Hackaj,jz 5-leciem wyzn. moiżeszo- 
Tomasza 9 2004 ; wego poszukuje się do zarządu 

z Iluv dzigrżawy Zgłoszenia do 
Sklep | apteki w Notbuszowej. 2067 


uujicy z powodu 
wyjazdu do sprzedania przy 
ul. Źwierzynieckiej l. 7. Ma- 
rys Helak. 205% 


ETE A bi e 7 
puceska z pasty 
płaci 29—50 h za sztukę, 
odbiór w każdui ilości, w 
biurze Fabrykt pasty 


Szearskich czejzdzi 
potrzeba na szytą i kotkową 


„Kultura* do Biura a rękę zaraz. Wolska „l. zo. |il. Huska, MEŻUW, naeliika i2, 
t Si „ck. 


1990 
Bt -> 


Nowy barwik pois 


4 pigia 1782 


Chcemy dzisiaj harwik nowy 

Na użytek pchnąć domowy. 

Barwik swojskiej fabrykacyi, 

Gwoli czeskiej dyslokacyi, 
àla on nazwę A. B. C., 
A farbuje, co kle chce, 

Więc spodniczki i staniczki, 

l pończoszki i trzewiczki, 

I fułary, penioary 

l twoj, ojcze, sztatrok stary. 
Wszystko wszystkim A. B. C. 
Ufarbuje co kto chce! 


Nada świeżość, nada polor, 

I ta nie nu jeden kolor, 

Lecz czerwony czy zielony, 

Czerń czy granat — wszystkie tony 
Wszelkich barw ma A. B.C. 
I iarbuje, jak kto chce! 


Z łatą precz, uniknij sromu I 

Sam ufarbuj szaty w domu 

I wyjdź potem na ulicę, 

A ja pierwszy się zachwycę, 
Że te wszystkie A. B. € 
Robi cuda, gdy kto chce! 


Wszędzie do nabycia. 


Naj! bibułk towa 
WALA e a i4 itk ach, 
Wyrób - Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 


do papierosów 


Przeciw poceniu się nóg Í rąk 


najradykalnie) działa 
antysaptyczna 
ściągająca 
zasypka 


Lekącatoryum „DERMA* 
SŁ STUDNICKI, Dr J. CZERNIK 
Kraków Podzamcze 
Nie drażni skóry, osusza, usuwa niemiłą woń potu. 
Cona pudeska z sitkiem K 2-50. 

Na składzie w aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


Wystrzegać się naśladownictw ! 


Puder i płyn iopianowy 


LIGJA i LIGJA-CHRZAN 


Franciszki Budziaszek 
Kraków, ul. Grodzka 3, I. p. 


Puder zwje się „Ligią“, 
Jest remedium znanem, 
Ten sam środek w płynie 
Zwie się „Ligja-Chrzanem*, 


Puder łopianowy 
Franciszki Budżiaszek 

Tłuszcz usuwa z głowy, 
Czyści łupież z czaszek. 


sekretarz. prezes. 2045 | Jest to rodzaj proszku, Uży wajcie obiu, 1985 
Co włosy w puch zmienia, Panie i panowie, 
3 p g| Dodając im blasku Na zmiękczenie włosów 
$ p TEJ I ulg dla grzebienia. I na łupież w głowie. 
£ AUTOMOBILE MARKI „BAJA” E| w. cena iso stigionezant 1s koron. 
e LL z M Duże pudełko pudru 5 koron. 
2 Wt A 10 z Za próżny tlakon irma zwraca 5 koron. 
s 4 WW am waj a Er aj — a 
A 58 $| Tgiy platynowe nadeszi 
8 kd. 6 WZ. d jad, „21. SA S! Hy 1 a JOW f ESZ y 
z s ah a ; YT e © NACE! 93 Pa PE Rod d na. cz 4 S 
$ Kraków, ui. Groczza L. 44, — 16 Sgi, «| polcag Wsstawcy Kisise Uaw. Jag, i Szai- 
E va: A a ba i u SEN a 3 tyki wy gh 1905 
A przyp nuja ZaD Aima ha EWG mbrat Majsi EGJE = „A A -a r; PERED yon N à 5 
tącjęlawy Nema | iiz 4: z mo ina z royn 
Toanen u. j tonbe LEDGUGECGEBODLYWAŃC A NK ża ENSS | wait, IEUW, W, MASLAN i í, 
Zyaszi U Jazzy EMBELI = Mono: cdot Jan WizadCRPzt o" ADAK. ORANM RV DSABERNE. 


